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Kraków, Sobota 27 Stycznia 1912. 
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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie A kor, kwartalnie 6 kor, 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Nr, prowincyi miesięcznie 2 kor. 79 
kwarialrie 8 kor W państwie a 
mieckiem kwartalnie 50 kor, w innych 


państwie kwartalna 13k £ 
atrosr 4) 
Cen mumeru pojedynczego 
10 ha- 


LOS NA 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i śwąt: 


Rok XX. 


Misty pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę  inseraty nadsyłać należy franco 
do Admin.strAcyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd po 
eztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Rekiamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
vpocztowój. — Rękopisów relizym mię 
EWTAOB. 


Aires Red: UL. św. TOWASZA L, 36. 
Adres telegr.. „Głos Naredn* Kraków 
Telsfes Nr. 190. 


Na karnawał Nowości 


w Krawałach, w Kamizelkach, 
w Koszulach, w Rękawiczkach, 
w Obuwiu lakierowanem, 


poleca w wielkim wyborze 
Dostawca Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telafon 0368. 


SE l konin = 


Rozwiązanie sejmu galicyjskiego? 
%alegramy „Głón Narodn* x dnia 26 stycznia. 


Wiedeń. (Tel wł.) Dowiadujemy się, że 
prezes Dr Biliiski powróci ze Lwowa du 
Wiednia 1 lutego. Natomiast tego samego 
dnia wyjedzie do Lwowa na pobyć pięcio- lub 
sześciodniowy minister Długosz. Rokowania 
między stronnictwami sejmowemi a Rusina- 
mi o sejmową reformę wyborczą do tej po- 
ry pozostały bez rezultatu. Większość polska 
zgadza się na to, by w ordynacyi wyborczej 
zastosowano przy rozdziale mandatów te» 
sam klucz, co przy ordynacyi wyborczej par- 
lamentarnej. Tem samem przyznają Polacy 
Rusinom 264 prot. mandatów sejmowych.— 
Stronnictwo ludowe, jak nas ze strony tego 
stronnictwa zapewniają, jest gotowe dać Ru- 
Sinom 27 proc. mandatów, ale ponadto ani 
jednego więcej. 

Losy retormy wyborczej na rok bieżący. 
eraz wogóle Sejmu galicyjskiego rozstrzygną 
się w tym tygodniu. — Jeśli do niedzieli nie 
przyjdzie do skutku kompromis, nastąpi za 
raz zamknięcie sesyl sejmowej, a ewentual- 
nie nawet wogóle rozwiązanie Sej 
mu. 


< Sprawy austro-wegierskie. 


Zmiana przedłożeń wojskowych. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Nie ulega już wątpl: 
wości, że projekt reformy wojskowej zosta- 
nie zmieniony. Głównie zmiany dotyczyć bę 
dą kwestyi podoficerów. 


Podzieleni cni zostaną na trzy kategorye, 


uby przez to powiększyć ilość podoficerów 
dłużej służących. 


Pierwsza kategorya obejmować będzie 


tych, co służą 6—8 lat. Ta kategorya nie bę- 
dzie otrzymywała certyfikatów lecz po wyjściu 
ze służby zostanie kaźdy wynagrodzony wię 
kszą ryczałtową kwotą pieniędzy. 

Kategoryę drugą stanowić będą służący 
lat 12. Ci otrzymają certyfikaty i zależni: 
od swych zdolności i studyów użyci będz 
albo do służby urzędniczej cywilnej, albo tes 
tylko jako służący w urzędach. 

Trzecia kategorya, służących więcej ni 


12 lat, nosić będzie tytuły: „Stabsfeldfebel, 


Stabsfeuerwerkor i Stabswachmistrz*. Ni 
otrzymają oni certyfikatów, gdyż do służb, 
cywilnej przyjmowani być nie mogą, ale c- 
rzymają gażę nie mniejszą niż (ficerowie. 

Następnie zaś będą zajmowali pc Średni: 
miejsce między oficerami a podoticerami i 
będą użyci do służby w kancelaryach. 


Ugoda na Węgrzech. 

Budepeszt. (Tel. wł.) Dzienniki węgier- 
skie donoszą, że w kołach rządowych i wię 

tani gotowi są zgodzić e na dwa pun- 

s Pozycyi ugodowych hr. Apponyiege. 
Pierwazy punkt stay m N A A 
uzupełniającej. Opozycya stoi na tem stano 
wisku, że tylko na wypadek wojny rząd 
może zarządzić jej mobilizacyę, nigdy zaś w 
razie nie uchwalenia przez parlament kon 
tyngentu rekrutów, 

Drugi punkt dotyczy ustępu procedury 
karnej. Opozycya żąda, aby język niemie 
cki nie był uznany w drodze Urzędowej ja 
ko państwowy i ovowiązujący W wojsku. 

Z kół rządowych oświadczają, że rząd 
zaakceptuje każdą propozycyę UBodową o 
parta na rzeczowych podstawach. 

Równocześnie jednak rząd jest zdecydo- 
wany prowadzić przeciw obstrukcyi walkę 
Pisa, a tym mogą być tylko nowe wy 


pua owy areszt na Węgrzech. 
Peszt. (Tel. wł.) Ze sprawą reformy 
wojskowej wiąże się JEBRE 3 austryac 
kich budowy nowego aresztu na Węgrzech 
Dotychczas nie czyniono tego z obawy, aby 
nie służył on jako arsenał broni dla rewo 
lucyjnej armii węgierskiej, 


0 hr. Aehrenthala. 

Wiedeń. (T. B.) „Fremdenblatt* pisze: W 
stanie zdrowia min. hr. Aehrenthala, który 
jak wiadomo. jest od pewnego cgasu chory, 
w ostatnich dniach nie nastąpiła zmiana. — 
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Jedyny w Krakowie 
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Ponieważ krótki pobyt na Semmeringu nie 
przyniósł polepszenia, nie jest wykluczone, że 
lekarze załecą ministrowi, aby na razie nieco 
więcej s'a szanował. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ do- 


nosi w popołudniow. wydaniu, że w ministe- 
ryum spraw zagranicznych czynione są przy- 
gotowania, by w razie dłuzszego urlopu hr. 
Aebrenthala kierownictwo objął ambasador 


Pallavicini, który już jest w drodze do Wie 
dnia. 


Spadek po hr. Aehrenthalu. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Jutro przyjedzie do 
Wiednia prezes min. Khuen Hedervary i bę 
dzie u cesarza na audyencyj. Na niej pra 
wdopodobnie zapadnie decyzya co do dymi- 
yi hr. Aehrenthala. Zdaje się jednak, że na 
razie do dymisyi nie przyjdzie, tylko amba 
sador w Konstantynopolu Pallavicini zostanie 
powołany na jego zastępcę. Hr Pallavicini 


otrzymał wczoraj telegraficznie wezwanie do 
Wiednia a w poniedziałek będzie u cesarza 


na audyencyi. 


Wybory w Niemczech. 


(Patrz artykuł). 
Berlin. (Tel. wł.) Wczorajsze wybory uzu- 


pełniające dały lewicy 27 mandatów zaś kon 
serwatystom i centrum 6 mandatów. Wynik 
ich zadecydował o losie większości Sejmu. 


Blok czarno-niebieski do końca ubległeg: 


okresu posiadał 208 głosów zaś obecnie mə 


162 gł. Konserwatyści obecnie są bardzo słab 


tak jak nigdy. 


Od r. 1871 wolno konserwatyśc! nie spadł 
nigdy niżej 20 mandatów. Centrum został 
wyparte do stanu mandatów z r. 1881. So 


cyalni demokraci przekroczyli o 67 manda 
tów liczbę z przed Ď lat zaś o 57 mandatów 


są silniejsi niż w ubiegłej sesyi. 

Berlin. (Tel. wł.) Wszystkie dzienniki li 
beralne z tryumfem podnoszą, że blok 
jest złamany. Stosunek głosów jest teg: 
rodzaju, że zjednoczone stronnietwa lewic; 
mają 10 głosów więcej niż blok. 

„Berl. Tagbl.* i „Voss. Ztg.* uważają ju: 
to ugrupowanie się stronnictw za pewne. ln 
ne dzienniki są Ostrożniejsze i wyrażają je 
szcze pewne wątpliwości co do stanowisk: 
frakcyi narodowo-liberalnej. 

„Tägliche Rundschau“ ostrzega wszyst 
kie stronnictwa porządku, żeby nie dały hy 
pnotygować się przez socyalistów. Dziennik 
z prawicy przeczą przeważnie, jakoby lewic 
miała już większość. Jedna tylko „Post 
stwierdza że tak jest i nazywa wybory naj- 
większem nieszczęściem. 


Demonstracye socyalistyczne. 

Berlin. (Tel. wł.) Po ogłoszeniu rezultat 
wyborów przed rejakcyą „Local Anz“ przy 
szło do demonstracył socyalistycznego tłumu 
Mianowicie, kiedy ogłoszono setny wybór so 
cyalisty odezwały się długotrwałe okrzyki 
Tłum przygotowane kartki z liczbą 100 za 
czął rozlepiać po lataratach i domach. Naj 
większe wrażenie zrobiło, że w rezydency 
królów pruskich w Poczdamie, socyalist: 
Liebknecht został wybrany. 


Wojna włoska - turecka. 


Bombardowanie Zaary. 


Konstantynopol. (T. B.) Według nadoszłyc! 
tu urzędowych wiadom:Ści ze Źródła ture 
ckiego, dn. 19 b. m. 5 włoskich okrętów we 
jennych bombardowało Zuarę. Oddano 1.000 
strzałów. Miasto i koszary poniosły ciężkie 
straty. 


Kontiskata okrętów. 

Rzym. (T..B.) Aj. Stefani donosi z Ma- 
naua: Okręt wojenny „Volturno“ z 26 wcj- 
skowymi tureckimi przybył tu. Ujęto ich ns 
pokładzie okrętów „Africa“ i „Bregenz*. Na 
pokładzie okrętu „Africa“ znajdowali się 2 
maszyniści, 10 kaprali, na pokładzie „Bre- 
genz“ 1 major artyleryi, który 20 paździer 
nika z. r. kazał ostrzeliwać okręt „Volturno“. 
dalej 3 kapitenów, 2 podoficerów i 8 ka- 
prali. 

Wiedeń. C. k. Biuro koresp. do popsze 
dniej depeszy aj. Stef. donosi: Potwierdzenia 
tej wiadomości dotąd niema. Okręt „Lloydu* 
„Brege..z* dziś oczekują w Sues. Kapitac 
tego okrętu otrzymał polecenie natychmiast 
przedłożyć sprawozdanie. Co do okrętu 
„Africa* to nie może tu chodzić o okręt 
Lloydu, który chwilowo znajduje się w na 
prawie w Tryeście. 
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Sytnacya w Chinach. 


Szanghai. (T. B.) B. Reutera donosi: Rc- 
kowania pokojowe wzięły nieoczekiwanie Kc- 
rzystny zwrot. sunjaczen przesłał Juaneszi: 
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ubrań gotowych 


kajowi w bardzo życzliwych wyrazach wy-|go, poza notami dyplomatycznemi, sympatya 


stylizowany telegram, w którym wyjaśnia 
nieporozumienie, jakie spowodowało uliima- 
tum jego du Juanszikaja. Edykt odnoszący się 
do abdykacyi tronu oczekiwany Jest jeszcze 
przed 29 bm, w którym to dniu upływa za- 
wieszenie broni, 


Rewolucya w. Chinach. 


Czifu. (Tel. wł.) W mieście werbowani są 
ochotnicy, zgłaszający się bardzo licznie. — 
Gubernator Tu zawiadomił urzędownie kon- 
sulów, że z rozporządzenia prezydenta rze- 
czypospolitej, Dr Sunjaczena, bierze na siebie 
odpowiedzialność za bezpieczeństwo cudzo- 
ziemców i handlu. 


Rosya i Japonia. 


Tokio. (Tel. wł.) Minister spraw zagrani- 
cznych, Ucida, ogłosił; o wzrastającej przyja- 
Źni z Rosyą. Wszelkie powody do pretensyj 
wzajemnych usunieto. Oba reądy mocno sto- 
ją przy zachowaniu zasad porozumic wania 
się. Japonia w porozumieniu: z innemi mo: 
carstwami ohstaje przy neutralności | nieza- 
leżności Chin i dotychczas żadnego powodu 
do wmieszania się nie widzi. 


Telearamy. 


Tolegramy „iłosn Narnda" z nia 26 stycznia, 


Szykany pruskie. 

Poznań. (Tel. wł) Teatr pulski w Po 
znaniu otrzymał od prezesa policyi zawia 
doómienłe, iż od przyszłego sezonu nie woina 
mu będzie sprowadzać chórzystów i chó 
rzystek z zagranicy, t. j. z Królestwa i Ga 
licyi. To aowe bezprawie będzie przeprowa 
dzone przez wszystkie irstancye. 


Wnioski prawodawcze Koła polskiego. 


Petersburg (Tel. wł.) W najbliższym cza- 
sie Koło polskie w Dumie wniesie trzy wnio 
ski prawodawcze, dotyczące podatków w Kró 
lestwie Polskiem, a mianowicie zrównanie 
podatków gruntowych w Królestwie z poda 
tkami w cesarstwie; opodatkowania lasów 
rządowych w Królestwie na rzecz wydatków 
ziemskich; wreszcie przydzielenia podatku n: 
utrzymanie sądów do funduszów drogowych 
Projekty oduośne są już podpisane przez Po 
laków i kadetów. 


Maryawitki. 
Łodź. (Pet. aj. tel.) Grupa Maryawitek 


która utworzyła osobną sektę, zażadała, aby ' 


członek tej sekty Kowalski dał się ukrzyżować 
i przez swe zmartwychwstanie uzasadnił wiarę 
sekty. 30 kobiet otoczyło Kowalskiego i na 
legeło, by sią dał ukrzyżować, na co an dał 
odpowiedź wymijającą. Tymczasem sekciark 
zzcząęły oblęgać jego dom i dopiero na cza: 
interwencya policyi go wyratowała. Spra 
wczynie aresztowano. 
Z Dumy. 

Warszawa. (Te!. wł.) „Głos warszawski! 
donosi, że program prac Dumy jeszcze ni 
jest ustalony; zdaj» się, iż sprawa projektu 
shełmskiego pogorszyła się, uważają tu bo 
wiem za rzecz możliwą, że dyskusya nad t: 
sprawą będzie ukończoną w marcu i że pro 
jekt może wojść w życie już w lipcu roki 
bieżącego. 

Projekt ustawy samorządu miej-kieg 
dla Królestwa Polskiego, rozpoznawany jes: 
w komisyi w trzeciem czytaniu. Dyskusy. 
w kwestyi projektu samorządu będzie nie 
bawem ukończona w Izbie państwowej. 


Wizyta angielska, 


Wierzbołowo. (Tel. wł.) Wczoraj w celi 
spotkania gości angielskich przybył poseł do 
Dumy państwowej Zwiegincew, przedstawi 
ciele prasy i naczelnik kolei północno-zacho 
dnich. O godz 11 i pół wlecz. przybyli po 
słowie angielscy. 


Powitanie gości angielskich. 


Wierzbołów. (Tel. wł.) Przybyłą na stacye 
delegacyę angielską powitał na peronie poseł 
do Dumy, Zwiegincew, przedstawiciele wład/ 
miejscowych i liczna publiczność. Po przej- 
ślu do apartamentów cesarskich, delegacyę 
w kilku przemówieniach powitali: poseł de 
Dumy, Zwiegineew, członek angielsko-rosyj 
skiej Izby handlowej, Barand (po anglełsku), 
i dyrektor kolei północno-zachodnich Wa 
łujew (po francusku). W pociągu nadzwyczaj 
nym każdy z gości otrzymał osobny prze 
dział. 

Wobec wizyty angielskiej. 

Petersburg. (Tel. wł) „Nowoje Wremia* 
powitało przybycie gości angielskich w arty 
kule wstępnym, wydrukowanym w dwu ję- 
zykach: rosyjskim i angielskim. Dziennik 
petersburski podał w zarysie dzieje stosun- 
ków angielsko - rosyjskich, najczęściej wro- 
gich. W artykule dalej stwierdzono, że sto- 
sunki między Anglią a Rosyą stają się coraz 
bliższe. Zbliźenie to będzie jeszcze trwalsze 
i serdeczniejsze, jeżeli przyczynią się do nie- 
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krajowego wyrobu 


obopólne społeczeństw. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Biuro infornacyj- 
ne“ zaprzecza wiadomościom dzienników co 
do samobójstwa ajenta petersburskiego wy- 
działu „ochrany* Jana Konstant'nowa, jako- 
by on był członkiem organizacyi rewolucyj- 
nych i współdziałał przy wykrywaniu ich, 
oraz, że samobójstwo było skutkiem zerwa- 
nia z nim narzeczonej, kursistki, która od- 
kryła faktyczną roię Konstantinowa. W rze- 
czywistości Konstantinow nigdy nie należał 
do organizacyi rewclucyjnych. Uwolniony do 
rezerwy w r. 1907 wstąpił do wydziału „o 
chrany" w charakterze jej ajenta. Narzeczo- 
na Konstantinowa nie była kursistką, lecz 
służącą. W przededniu zama”hu na życie u 
Konstantinowa odbywały się zaręczyny. Sa 
mobójstwo było skutkiem ciężkiej kontuzyi, 
otrzymanej przez Konstantinowa podczas 
wybuchu d. 21 grudnia 1909 r. przy ulicy 
Astrachańskiej, kiedy był zabity naczelnik 
petersburskiego wydziału „ochrany“. Ciężką 
tę kontuzye przez długi czas nie można by- 
ło wyleczyć i to do ostatniej chwili wywo 
ływało przygnębiony stan ducha u Konstan 
tinowa, co też zdecydowało myśl o Śmierci. 


Zatarg włosko-francuski. 


Paryż. (T. B) Aj. Havasa donosi, że zaj. 
ście z okrętem „Manouba“ nie jest jeszcze 
załatwione. Premier Poincarre przesłał amba 
sądorowi francuskiemu w Rzymie Barrere 
nowe instrukcye, 

Paryż. (Tel. wł.) Podczas konferencyi o 
świadczył — jak donoszą do „Matina“ : 
Rzymu — margrabia San Giuliano gotowość 
rzadu włoskiego wydania Francyi Turków, 
internowanych w Cagliari. 


Bójka w Izbie posłów. 

Bruksela. (Tel. wł) Porucznik De Lepine 
o którym socyalista Vanderwelde niedawne 
wspomniał przy interpelacyi o nadużyciach 
w Kongo, wtargnął wczoraj do parlamen 
tu, aby go pobić, lecz Vandervelde wykuła 
kował go, poczem Da Lepine opuścił Izbę 
rzucając pogróżki. 

Oszustwa kolejowe. 

Odessa. (Tel. wł.) W izbie sądowej rozpo 
częto sądzenie sprawy ośmiu pracowników 
kolejowych na stacyach Migajewo i Razdiel. 
naja, w tej liczbie trzech żandarmów, oskar 
żonych o zorganizowanie stowarzyszenia o- 
szukańczego w celu otrzymywania przy po 
mocy sfałszowanych protokełów o zepsuchi 
ładunków pieniędzy od kolei; 


Echa krakowskiej rozprawy 
i Koło Sejmowe. 


I. 


Przyrzekłem Wam jeden jeszcze artyku? 
o wrażeniu, jakie wywarły na krajowe dzien 
nikarstwo, jako wyraz opinii publicznej, kra- 
kowskie rozprawy zakończone złożeniem man 
datu przez Milewskiego. 

Właśnie gdy się z temi dziennikarskiem 
echami zaznajamiałem, zabrzmiało mi naraz 
w uszach echo tak głośne, iż tamte na razi: 
zagłuszyło. Pochodz'ło to echo z Koła sejmo 
wego. — Z dziennikarzami więc załatwię sic 
krótko, a zajmę się za to obszerniej rozpra 
wą. w której stronnictwa nasze krajowa nic 
posługiwały się w walce między sobą dzien 
aikarskiemi artykułami, ale zmierzyły się : 
sobą oko w oko i powiedziały sobie wszy 
stko, co miały na sercu i na wątrobie. 

Dla mnie, jsko dla autora broszury p. t. 
„Pay: hclogia Sejmu galicyjskiego”, rozprawy 
posłów w Kole sejmowem w dniach 16 tyn 
i 17-ym stycznia były podwójnie zajmujące 
mogłem bowiem sprawdzać na nich poczy 
nione przed dwoma laty uwagi i spostrze 
żenia. 

Przekonałem się przy tej sposobności, że 
Jednak od dwóch lat stosunki w jednem ż. 
stronnictw, a mianowicie w obu odłamac!: 
stronnictwa konserwatywnego, przecież zna 
cznej uległy zmianie. Czyżby się miała de 
tego cokolwiek przyczynić także moja bro 
Szura ? Każdy człowiek ulega miłości wła 
snej i posiąda choćby szczyptę próżności, dla 
czegóż więc ja miałbym być od tego wolny ? 
dlaczegoż nie miałbym sobie pochlebiać, że 
moja broszura na coś się przydała?., Ba. 
przeglądając to, co przed dwoma laty napisa 
łem, przekonałem się, że krakowscy ne0-kon 
serwatyśŚci stali się do tego stopnia moim 
pojętnymi uczniami, że się aż tej pojętności 
przestraszyłem. 

Na stronie 37 mojej broszury, rozpatru- 
jąc sprawę głosowania powszechnego, napi 
sałem, że polityk ; raktyczny skoro wbrew 
jego woli jakiś system polityczny zwycięży 
to wówczas powie on sobie i swoim przeci 
wnikom: „dobrze zwyciężyliście, wasz systen 


wszedł w życie, teraz ja waszą broń sobie 


przyswoję, uauczę się nią dobrze władać : 
użyję jej do walki z wami*. 


' Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki, 
wsłążki, perfumy, pudry 


poleca na karnawał 


C. SZCZURKOWSKI 


Kraków. Grodzka Z. 


Rzeczywiście panowie konserwatyści kra- 
kowscy z panem namiestnikiem na czele po- 
słuchali mnie, przyswoili sobie instrument 
głosowania powszechnego I fak na nim ga- 
grali, to powstała w kraju taka kocia mu- 
zyka, że do tego czasu jeszcze uszy od niej 
bolą, rozprawy zaś w Kole sejmowem były 
także tej muzyki jednym z ustępów. Zarzu- 
całem konserwatystom brak metody w poli- 
tycznem działaniu, otóż oni teraz wyrobili 
sobie metodę, ale taką, że kto, nie wyrzekł- 
szy sig przekonania, iż w polityce niewolno 
całkowicie zapominać o elementarnych za- 
sadach uczciwości, z nią się bliżej zaposna, 
musi ją stanowczo potępić! Różnica między 
mną, a moimi niestety zbyt pojętnymi ucz- 
niami zasadza się właśnie na tem, że ja, mó- 
wiąc o metodzie pclitycznego działania i o 
biegłam władaniu systemem głosowania ró- 
wnego i powszechnego, jake narzędziem, mia- 
łem na myśli jedynie biegłość w dozwolonych 
granicach moralności i politycznej uczciwo- 
ści, gdy tymczasem dla Prawicy narodowej i 
lej przywódców cel uświęcił środki. Do ta» 
kiej zasady ja się nigdy nie nagnę. Gdybym 
się nawet zgodził z posłem Jaworakim, że 
polityka jest dążeniem do władzy, to prze- 
cież muszę jaknajenergiczniej zaprotestować 
przeciwko twierdzeniu, jakoby w tem dąże- 
oiu każdy Środek był godziwy. Jeżeli polity- 
ka czynna nie ma sama siebie pożreć i sni- 
szczyć, to musi ona dwojakie usnać dla sie- 
bie granice: pierwszą stanowi obowiązujące 
prawo konstytucyjne, a drugą kardynaine prsy- 
kazania moralne. 

Prawo zaś i moralność nie mogą i nie 
nowinny być przez polityka szanowane tak 
sobie tylko po wierzchu dla parady, nie cho- 
dzi w tym wypadku wcale o legalność I mo- 
ralność zewnętrzną, to jest o takie zręczne 
urządzanie się, aby na niczem nie być wyła- 
nanym, ale o legalność i moralność istotną 
w sumieniu polityka uznawaną. Siła polity- 
czna i władza dopiero uzbrojone w rzetelną 
legalność i uczciwość zyskuje siłę pełną, staje 
sią trwałą i żywotną. Niestety stronnictwa 
z własnej winy słabe i zniedołężniałe, chcąc 
się zbyt nagle napowrót wzmocnić, często 
zapominają o tem i popadają skutkiem tego 
w nowe błędy i zboczenia, których Rastęp- 
stwem bywa nieraz już nie powolny marazm, 
ale poprostu katastrc fa. 

Myśli te nasunęły mi rozprawy w Kole 
sejmowem, dostrzegłem bowiem w powyż- 
szym kierunku objawy u krakowskiego od- 
łamu stronnictwa konserwatywnego. Na od- 
wrót zaś znowu z zadowoleniem muszę 
stwierdzić, że odłam konserwatyzmu wscho- 
dnio- galicyjskiego, ten właśnie, któremu w 
broszurze mojej miałem najwięcej do wy- 
tknienia, wchodzi obecnie po ciężkich do- 
świadczeniach i po srogich nauczkach w fazę 
"dradzania się na podstawach żywotnych. 
Dawną negacyę wszystkiego, dawniejsze hoł- 
dowanie zasadzie „naj bude jak buwało* 
zaczyna tam zastępować chęć pozytywnego 
działania uznającego za swoich przewodników, 
miłość Ojczyzny, rozum polityczny i poli- 
tyczna uczciwość. 

Po tych wstępnych uwagach przejdę te- 
raz do obrad Koła sejmowego samego, o 
których to obradach słusznie można powie« 
dzieć, ż były one najpotężniejszym echem 
rozprawy krakowskiej. Wszystko bowiem, 
ccśmy w dziennikach czytali, nie dorównało 
ani w części temu, co się w Kole sejmowem 
usłyszało. 

Aby się z dziennikami załatwić to wspo- 
mnę tylko pokrótce, że organ krakowskich 
konserwatystów „Czas“, aż syknął z bólu 
przed ciosami, jakie stronnictwo jego w dniu 
1-tym stycznia w Krakowie otrzymało i 
schował s'ę za plecy Ś. p. Andrzeja Poto- 
ckiego. „Nowa Reforma* urządziła znowu 
przezabawny lament na temat, że o bloko- 
wych demokraiach nie było 4-go stycznia 
wcale mowy, stwierdzając w tym lamencie 
dobitnie dokąd zaprowadził bezprzymiotni- 
kowych demokratów Dr Leo. Odegrał on 
zaiste w tem gstronnictwie rolę Wallenro- 


Skutkiem wystąpienia „Nowej Reformy“ 
znalazła się w fatalnem położeniu lwowska 
„Gazeta wieczorna“, zajęta bowiem obroną 
polityki namiestnika, a przytem zmuszona 
do maskowania sojuszu demokratów z kra- 
kowskim nowokonserwatysmem  ciągłemi 
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napaściami Ba mniemanych klerykałów, mu- 
siała w dodatku jeszcze wyciągać z błota 
„Wujaska”. Gazeta narodowa ogłosiła Milew- 
skiego za najnowszego typu Bayarda. Zaś 
„Słowo Polskie“ załatwiło Się zesprawą tak- 
że po swojemu na rzecz narodowych demo: 
kratów. W taki to sposób każdy dziennik 
swoją sobie skrobał rzepkę. Na sąd zaś o 
całej sprawie naprawdę bezstronny i spo- 
kojny-zdobył się w „Kuryerse Warszaw.“ 
znany znakomity pisarz i publicysta Kazi- 
mierz Bartoszewicz. 

A teraz po tym wstępie pospieszmy na 
obrady Koła sejmowego. Polonus. 


Sprawy sejmowe. 
Regulacya płac nauczycielskich. | 


W komisyi szkolnej Sejmu krajowego 
przeprowadzono wczoraj w obecności wice- 
prózydenta Rady szkólnej krajowej dysku- 
syę ogólną uad wnioskami w sprawie re- 
gulacyi płac nauczycielskich, 

Wniosek pos. Michałowskiego, dą- 
Żący do nałożenia osobnego dodatku kra- 
jowego od wódki cełem uzyskania fun- 
duszów na podwyżssgenie płac nau- 
czycielskich, komisya po wyjaśnieniach 
członka Wydziału krajowego Jahla, odrzu 
ciła, gdyż podobny projekt ustawy, w ra- 
zie uchwalenia go, nie zostałby przedłożony 
do sankcyi. Natomiast Komisya przyjęła za 
podstawę do obrad wnioski posłów Lisa, Ru- 
towskiego i Bandrowskiego, domagające się, 
aby komisya szkolna w porozumieniu z bu- 
dżetową, przedłożyły na tej sesyl sejmowej 
projekt regulacyi płac nauczycielskich; na 
wypadek zaś gdyby z jakiegokolwiek powo- 
du przeprowadzenie tej regulacyi w bieżącej 
sesyi okazało się Riemożliwem, przedłożyły 
Sejmowi wniosek o przyznanie nauczycielom 
na r. 1912 dodatku drożyźnianego. 

Komisya postanowiła w zasadzie przepro 
wadzenie regulacyl płac, ale z ważnością do- 
piero od r. 1913, na razie zaś na r. 1912 przy- 
znać nauczycielom dodatek drożyżniany. Komi- 
sya przydzieliła pos. Germanowi wypracowa 
nie prejektu ustawy o polepszeniu bytu na 
uczycieli ludowych, zaś posłowi Halbanowi 
referat o przyznaniu nauczycielom w r. 1912 
dodatku drożyźnianego, a to w porozumie- 
niu z komisyą budżetową. Wniosek posła 
Stapińskiego w tej sprawie został przekaza: 
ny pos. Germanowi „ad referendum“. 


Układy z Rusinami. 


Konferencye polsko-ruskie w sprawie re- 
formy wyborczej otoczone są tajemnicą i ze 
strony polskiej nie wychodzi żadna o nich 
relacya. Jedynie ukraińskie „Diło* podaje 
stale informacye o przedmiocie i postępie 
rokowań, a informacye te czerpie — zdaje 
sią — od osoby biorącej czynny udział w 
konferencyach. Jedynie więc ze strony ru- 
skiej dowiadujemy sią szczegółów z przebie- 
gu układów. 

Wczorajsze „Diło* podaje o środowej 
konferencyi polsko-ruskiej szczegóły nastę- 
pujące: 

Zastanawiano się nad rozszerzeniem 
kompetencyi Sejmu. Z pclskiej strony 
domagano się, aby Sejm miał nietylko pra 
wo uchwalania dodatków do podatków, ale 
i nakładania samych podatków. Namiestnik 
oświadczył przy tej sposobności, że rząd jest 
przeciwny przyznaniu Sejmowi prawa nakła- 
dania podatków. Rusini zaś oświadczęli, 
że stanowczo sprzeciwiają się jakiemukolwiek 
rozszerzeniu autonomil krajowej i wszelkim 
zmianom statutu krajowego. W tej sprawie 
nie przyszło do porozumienia. | 

Po dyskusyi nad obszarami dworskimi 
zabrał namiestnik również głos i podniół,;że 
rząd w kwestyi postanowień co do obska- 
rów dworskich jeszcze się nie oświadcąył. 
Namiestnik dodał jednak, że domagania pię 
obszarników aby po złączeniu obszarów 
dworskich z gminami jedną czwartą głosów 
w Radzie gminnej z reguły przyznano dla 
wszystkich obszarników nie można umoty- 
wować siłą podatkową. 

Omawiano także przyszły ustrój Rad 
powiatowych. Rusini sprzeciwili się po 
zostawieniu na przyszłość dotychczasowej 
kuryalnej ordynacyi wyborczej do Rad po 
wiatowych, jak sobie tego konserwatyści 
polscy życzą. 


Ustaleczny wynik wyborów w Niemczech 


Wczoraj we czwartek 25 b. m, odbyły się 
wybory Ściślejsze do parlamentu niemieckie- 
go w ostatnich 33 okręgach wyborczych. 

Ogólny wynik wyborów przedstawia się, 
jak następuje: 

Cyfry w nawiasach przedstawiają siłę li- 
czebną przed rozwiązaniem starego parła- 


mentu. 
Konserwatystów 42 (59) 
Partya państwowa 14 (25) 
Gospod. zjednocz. 10 (18) 
Baw. Związek chłopski 3 (= 
Centrun 95 (103) 
Polacy 18 (20) 
Narodowi Jiberałi 45 (51) 
Post. partya ludowa 41 (49) 
Socyalni demokraci 110 (53) 
Welfowie 5 „ (04) 
Alzatczyków 5£(05) 
Lotaryńgczyków 2 s. (03) 
Dzicy 2 (03) 


W dzielnicach polskich zwyciężyli wczo- 
raj Polacy w dwóch okręgach, a mianowicie 
w okręgu krotoszyńsko - koźmińskim w Ka. 
Poznańskiem, gdzie przeszedł Dr Chła- 
powski, i w okręgu opolskim na Górnym 
Śląsku, gdzie zwyciężył X. Brandys, Wo- 
kręgu Świeckim w Prusach Zachodnich prze- 
padł p. Sas Jaworski, któremu przy głó- 
wnych wyborach brakło podług „oficyalnego* 
zestawienia tylko 2 głosów do absolutnej 
większości. 

Polacy mają więc razem 17 posłów, a 18 
mandatów, ponieważ hr. Mielżyński został 
wybrany, jak wiadomo, w dwóch okręgach. 
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Po złożeniu jednego mandatu, odbyć się mu- 
szą w drugim okręgu wybory ponowne. Po- 
nieważ okręg ten jest zupełnie pewny dla 
Polaków, więc do nowego parlamentu wej- 
dzie Koło polskie w liczbie 18 posłów, czyli, 
że traci 2 mandaty, bo w zeszłym parlamen- 
cie miało ich 20. 

Liczba 18 Polaków rozkłada sią na po- 
szczególne dzielnice polskie, jak następuje: 

Ks. Poznańskie 11, Prusy Zachodnie 3, 
Górny Śląsk 4. Księstwo utrzymało się przy 
dotychczasowym stanie, w Prusach Zacho- 
dnich tracimy 1 mandat i to właśnie w okrę 
gu świeckim, na Górnym Śląsku także 1 
mandat. 

Że na Górnym Sląsku zwyciężyliśmy w 
okręgu opolskim, powitać to swycięstwo pol- 
skie należy z prawdziwą radością i zadowo- 
leniem. Kandydował tam także ksiądz kato- 
licki przeciwko księdzu katolickiemu, a mia- 
nowicie ze strony polskiej X. prob. Bran- 
dys z Dziergowie przeciwko centrowcowijX. 
Sonneckemu, -którego popierał -zjednoczony 
obóz centrowców, liberałów i hakatystów. — 
Wiadomo bowiem, że w tym okręgu z góry 
zawarty został kompromis pomiędzy centrum 
a całym niemieckim „miszmaszem*, Na po- 
parcie ze strony socyalistów Polacy liczyć 
nie mogli, najpierw z tego powodu, że kan 
dydatem był ksiądz katolicki, a potem, że so- 
cyaliści wydali znane swe hasło wstrzyma 
nia się od głosowania podczas wyborów Ści- 
Ślejszych. 

Podnieść zatem należy z naciskiem, że ten 
okręg Polacy w wyborach Śociślejszych zdo- 
byli o w łasnych siłach. 

Dla wyjaśnienia sytuacyi dodać należy, że 
w okręgu opolskim pisma „Katolikowe* nie 
mają zgoła żadnego wpływu, bo jest to okręg 
całkiem rolniczy i położony od obwodu prze 
mysłowego, gdzie przedewszystkiem koncen- 
trują się wpływy gazet „Katolikowych*, o 
jakie 12—15 mil. W okręgu opolskim pra- 
cuje wychodząca w Opolu „Gazeta Opolske“, 
nie będąca własnością „Katolika“, A na jej 
czele stoi zasłużony i pracowity działacz Ślą- 
ski p: Br. Korassewski. I jemu też prze- 
dewszystkiem zawdzięczać należy zwycięstwo 
polskie. 

Co do wyniku wyborów w całej Kzeszy 
niemieckiej, to powszechną zwracać musi u- 
wagę ogromny, niebywały dotąd przyrost 
mandatów socyalistycznych, którzy posiadają 
110 posłów i wchodzą dv parlamentu Rzeszy, 
jako najsilniejsze stronnictwo. Jest to siła, z 
którą rząd będzie musiał się liczyć, jeżeli nie 
zdecyduje się na rozwiązanie parlamentu, na 
co już dziś dość powszechnie wskazują. 

Drugą najsilniejszą po socyalistach partyą 
jest stronnictwo katolickie centrum, Które 
uzyskało 95 mandatów i w porównaniu do 
wyniku wyborów z prz'd pięciu laty traci 
ich ośm, 

Zachodzi teraz kwestya: która strona w 
nowym parlamencie będzie miała przewapę. 
Czy błok konserwatywno centrowy, na któ- 
rym rząd w starym parłamencie się opierał, 
czy blok lewicowy, który stał w opozycyi 
do rządu? Gdy się uwzględni gołe cyfry i 
doliczając wszystkich nacyonal liberałów, 0- 
raz Alzatczyków, Lotaryngczyków i Duńczy- 
ków, którzy rządu nie popierają, bo ich 
gnębi, uciska i prześladuje, do bloku opozy- 
cyjno lewicowego, wtenczas blok ten przed- 
stawia pokaźną nawet większość, reprezentu- 
jącą 210 posłów w przeciwieństwie do blo 
ku konserwatywno-centrowego, reprezentu- 
jącego tylko 170 posłow. 

Zapominać jednak nie należy, że w pra- 
ktyce stosunki przy bardzo wielu sprawach 
układać się będą tak, że nacyonal-liberało- 
wie, a w każdym razie ich wielka część sta- 
nie po stronie konserwatystów. Ta wię- 
kszośż lewicowa jest więc wątpliwej warto- 
ści. Mimo wszystko należy się liczyć z po- 
ważną klęską rządu. 

Pisma centrowe zaliczają 18 wybranych 
Polaków do bloku konserwatywno-centto - 
wego. Słusznie przeciwko temu protestują 
pisma poznańskie i podnoszą z naciskiem, 
że Polacy zachowają swą niezależność i şa- 
modzielność i przedewszystkiem interesu 
polskiego pilnować będą. Są sytuacye, :że 
Polacy żadną miarą nie mogą iść zgodnie z 
korserwatystami, którym w sejmie pruskim 
razem z nacyonal-liberałami zawdzięczżją 
wszelkie ustawy antypolskie. ale zdarzyć się 
może i zdarzać się będzie, że Polacy często 
wśród niezupełnie jasnej większości w par- 
lamencig będą stanowili tak zw. „języczek 
przy wadze“. 

W każdym razie nowy parlament nie 
miecki pod niejednym względem może być 
ciekawy i interesujący. 


Wizyta angielska i podbój 
Persyi. 


Petersburg, 22 stycznia. 


Przyjazd gości angielskich do Petersbur- 
ga ma wreszcie przyjść do skutku — o ile 
i teraz w ostatmaiej chwili — znowu coś nie 
przeszkodzi tej angielsko-rosyjskiej idylli.. 
Parlamentarzyści auglelscy przybywają, aby 
rewizytować — po dwóch z górą latach — 
swych kolegów z Dumy i Rady państwa, — 
którzy w roku 1909 pod przewodnictwem 
Chomiakowa złożyli wizytę Anglikom — chcąc 
zadokumentować swe parlamentarne s nimi 
koleżeństwo... 

W Anglii przyjęto naturalnie posłów ro- 
syjskich z wielkimi honorami i wygłoszono 
cały szereg mów, naszpikowanych dytyram- 
hami na cześć rosyjskiego „Kkonsytucyonali- 
smu“... 

Niebawem jednakże angielscy parlamen- 
tarzyści prsekonali się, jak wygląda „parła- 
mentaryzm* rosyjski w praktyce. Postano- 
wili naturalnie oddać wizytą w Petersburgu, 
lscz musieli jej zaniechać z powodu... pogró- 
żek dumskiej czarnej sotnil.. Posłowie pra- 
wicowi bowiem wszczęli alarm.. Widząc w 
„Konstytucyi* straszną „zarazę“ Zachodu — 
oświadczyli wręcz, że podczas uroczystości 
na cześć gości — urządzą skandal! Nie po- 
zwolą, aby Anglicy przyczyniali się jeszcze 
do szerzenia zgnilizny zachodniej w błogo- 
sławionem państwie samowładnego knuta. 


rogi Krzyżowej 


w ramach 
różnych wielkościach. 


erze 
s FPMĄC= 
w 


GŁOS NARODU s dnia 27 Stycznia 1912. 


Że pogróżki te nie były tylko czezemi 
słowami, świadczyła wymownie „parlamentar- 
Ba“ działalność Puryszkiewiczów i Marko 
wów. Więc — rewizytę odwołano... Anglicy 
stracili ochotę do festynów parlamentarnych 
przy akompaniamencie czarnosecinnych, an- 
tykonstytucyjnych awantur. I rosyjscy „par- 
lamentarzyści* stracili również ochotę do 
„koleżeńskich* wynurzeń wobec parlamen- 
tarnych przedstawicieli Anglii.. Jeszcze w 
Londynie można sobie było na to pozwolić, 
ale u siehie w domu wynurzenia takie za- 
krawałyby na ironię... 

W rezultacie kilkakrotnie odkładano re- 
wizytę, która ma już całą swą historyę... 
l teraz dopiero —ta rewizyta ma się wreBz- 
cie urzeczywistnić, Deputacya angielska, wy 
bierająca się do Rosyi, miała pierwotnie o- 
bejmować nietylko członków obu Izb, lecz 
jeszcze przedstawicieli duchowieństwa angli- 
kańskiego, armii, fioty, tudzież prasy. W o- 
statnich jednak tygodniach powiał nad Ta 
mizą pewien wiatr chłodniejszy, który ostu- 
dził nieco zapał wizytowy. Daputacya wypa* 
dnie skutkiem tego mniej wspaniale, niż pro 
jektowano poprzednio, w każdym razie li- 
czyć będzie pokaźną ilość parlamentarzy - 
stów z paru biskupami i z głośnym admira- 
łem Beresfordem. Przewodniczącym będzie 
„speaker“ Izby gmin. 

Goście mają zabawić sześć dni w Peters- 
burgu i cztery w Moskwie. Czas ten będzie 
szczelnie wypełniony różnymi festynami i 
przyjęciami urzędowemi i prywatnemi. De 
putacya przyjęta będzie nawet przez cara, 
tudzież na posiedzeniu Dumy i Rady pań- 
stwa! 

Przyjęcie gości angielskich ma więc się 
odbyć z wielką pompą i nosić charakter o- 
ficyalny... Ale nasuwa się przedewszystkiem 
pytanie — dlaczego właśnie teraz — po dwu 
z górą latach od wizyty rosyjskiej — ma 
być najodpowiedniejszy moment do rewizy 
ty angielskich parlamentarzystów .. Tu wła- 
Śnie kryją się pewne momenty zakulisowe, 
które zapowiedzianej wizycie nadają polity. 
czne znaczenie... 

Sojusz z Anglią zaczyna teraz zbierać w 
Rosyi najmilsze dla rosyjskiego nacyonaliz : 
mu owoce, bo rozbój, dokonywaay na Per- 
syi. Z drugiej strony parlamentaryzm ro- 
syjski stał się obecnie tak blernem narzę- 
dziam w rękach rządu i nacyonalistycznej 
mafii — że czarna sotnia pogodziła się dziś 
z „konstytucyą* rosyjską, widząc w Dumie 
dobry kąsek dla siebie... Więc koła reakcyj 
ne i rządowe chętnie dziś widzą przyjazd 
deputacyi angielskiej — jako przypieczęto- 
wanie tej przyjaźni rosyjsko-angielskiej, — 
która dała Rosyi możność nowych podbo - 
jów i rozbojów w Azyi. Jest to tem bardziej 
dla rosyjskich kół rządowych i nacyonali- 
stycznych pożądane — że właśnie w samej 
Anglii awanturnicza polityka rosyjska w 
Persyi wywołuje coraz większe oburzenie... 
Wymowną manifestacyą przeciw perskiej im- 
prozie R'syi było wielkie zgromadzenie w 
gmachu operowym, urządzone przez t. zw. 
komitet perski. Zgromadzenie miało na ce- 
lu zaalarmowanie opinii kwestyą perską, — 
która przybrała w ostatnich czasach obrót, 
zagrażający interesom brytańskim. Przewo 
dniczący zebrania oświadczył, że wbrew po- 
rozumieniu angielsko rosyjskiemu nastąpiła 
okupacya Tebrisu z okolicą i dodał, że gdy- 
by Wielka Brytania poszła za wskazanym 
przykładem i zrobiła wyprawę do poładnio- 
wej części kraju, pociągnęłoby to upadek 
niepodległości Persyi. Tymczasim — zdaniem 
mowcy — zarówno honor, jak interes Wtel- 
kiej Brytanii wymaga, ażaby Persya niepod- 
ległość swą zachowała 

Meetingowi „perskiemu* w Londynie po- 
święciła „Now. Wrem.* artykuł wstępfy, 
pełen naturalnie świętego oburzenia na tych 
polityków angielskich—którzy patrzą kryty 
cznie na przyjaźń rosyjsko angielską i jej 
owoce w Persyi.. Wobec jednak tych prą- 
dów antyrosyjskich, jakie budzą się cbechie 
w Społeczeństwie angielskiem, staje się lla 
Rosyi tem cenniejszą przyjaźń „angielską“, 
przynajmniej do czasu.. połknięcia Persyi.. 
Więc rządowa i nacyonalistyczna Rosya jo- 
twiera dziś ramiona na przyjęcie gości an- 
gielskich! Daruje już im liberalizm, kubsty- 
tucyonalizm i inne „zarazy“ zach 'du (zresz- 
tą dziś już w R"syi bypejmniej nie tak gro- 
źae), byle przyjaźń augielsko-rosyjska pot 
zwoliła nasycić apetyt rosyjski przynajmniej 
Persyą.. 


Zgromadzenie rękodzielników. 


Wczoraj odbyło się w klubie mieszczań- 
sko-rękodzielniczym zgromadzenie w spra 
wie ułatwienia kredytu rękodzielnikom i za 
łożenia w tym celu odpowiedniej instytnęyi 
kredytowej, któraby stała wyłącznie na usłu- 
gach rękodzielników i służyła im finansowo. 
Obrady nad temi ważnemi dla naszego ręko 
dzielaictwa kwestyami zagaił prezes klubu 
p. Górecki. Mówca odczytał na watępie pismo 
posła Zieleniewskiego z usprawiedliwienidm 
nie zjawienia się na zgromadzeniu. Pismo 
usprawiedliwiająca nadesłał również Dr Schoe- 
nett, dyr, patronatu przemysłowego we Lwio- 
wie i zaznaczył w niem, iż na cele n.wo- 
powstających spółek udziałowych rękodziel- 
niczych będą udzielane z funduszów krajo- 
wych: 

1) jednorazowe subwencye na uzupełnie- 
nie kosztów założenia, o ile nie będą poupre 
z subwencyj ministerstwa robót publicznych, 
oraz na fundusz rezerwowy, względnie osobny 
fundusz gwarancyjny; 

2) nisko procentowe pożyczki obrotowe, 
których wysokość będzie zależną Gd potrzeb 
danej spółki; 

3) coroczne drobne subwencye na koszta 
administracyi. 

Spółka pozostawać będzie pod opieką 
i kontrolą patronatu, który udzielać jej bę- 
dzia prawnych porad i będzie jej sądowym 
organem rewizyjnym. 

Po odczytaniu oświadczeń patronatu prze- 
wodniczący zgromadz: niż p. Górecki powitał 
obecnego na zgromadzeniu konsulenta mini 
sterstwa robót publicznych p. H, Inlendsra. 
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opracowała wykład historyczny oblężenia Wie 
dnia zgodnie z prawdą. Hr. Lamexvan-Sa- 
lius podniósł nowoczesne zasługi Polaków 
w Austryj. Młodziutka Nora Duesberg 
zachwycała wazystkich zuakomitą grą na 
skrzypcach i musiała grać nadprogramowo 
„Nokturny* Chopina. Panna J. Milostny 
uświetniła koncert swym śpiewem soprano- 
wym i perlistymi trylerami, Nadworny Špie 
wak A. Oberatetter produkował swój 
potężny bas i kilka własnych kompozycyj. 
Koncertowa pianistka Natalia Dueabar g 
porywała swoją grą, pełną uczacia i brawu- 
ry. Na zakończenie ehór' dzieci szkółki 
Pol. Tow. pa Ludowej śpiewał z taka 
precyzyą, że nagradzano ka ń ą 
-Siea g żdz pieśń burzą 

Nastrój był podniosły, zapał niesłychany. 
Nawet we Wiedniu rzadko kledy wogóle mo 
żna słyszeć koncert tak wybcrny i utwory 
tak doborowe I efektowne. 760" była napra- 
wdą „Akademia“, która i Królowi Sobieskie.- 
mu: cześć przyniosła t'ełuchaczon”"na długo 
posostanie w pamięci. 

Sala była przepełn'ona coborową publi- 
cznością tak polską jak i niamiecką Na czele 
obok dostojnej protektorki excel bar. Zie- 
miałkowskiej widzieliśmy kiku mimistrów, #8- 
rystokracyę i dygnitarzy. 

Cel został osiągniętym. Wiemcy zaczynają 
coraz śmielej mówić o tem, że król Sobieski 
największym był dobrodziejem Wiednia, a 
dzielni Polacy światowe odnieśli tu zwycię- 
stwo i ża to jest ich zasłuza wieczysta wo- 
bec Europy i chrześcijaństwa. Swój. 


Referat o kredycie rękodzielniczym wy- 
głosił p. Wolny. Mówca przedstawiwszy 
opłakaną dolę rękodziałników, starających się 
o pożyczkę na cele wytwórczo przemysłowe 
wskazał, iż jedynem wyjściem z tego po- 
łożenia jest założenie własnej instytucyi fi- 
nansowej. Proponuje więc aby instytucyą za- 
łożyć przy filii banku kraj, Z chwilą zaś gdy 
rękodzielnicy o tyle się wyszkolą, iż insty- 
tucyę taką potrafią sami prowadzić, wtedy 
dopiero założoną zostanie odrębna instytu- 
cya finansowa dla rękodzielników. s 

P. Inlender mówił o państwowej akcyi 
na polu kredytu rękcdzielniczego w Wiedniu. 
Mówca przedstawił w zarysie statut wyduny 
dla stowarzyszeń kredytowych przez mini- 
sterstwo robót publicznych i wezwał zebra- 
nych d; kontynuowania pracy organizacyjnej. 
Po scharakteryzowaniu w głównych zary- 
aach prac mającej powstać instytucyi, za 
pewnił o życzliwości i gotowości „Biura d'a 
spraw kredytu rękodzielniczego" w Wiedniu 
do poparcia zapoczątkowanej  organizacyi 
współdzielczej. 

Po p [nlenderze przemawiali jeszcze 
adw. Dr Zakrzewski i pp. Mikołajski i Kleinber 
ger. Dwaj pierwsi mówcy zachęcali zebranych 
do akcyi, natomiast żyd Kleinberger zainter- 
pelował w guchwały sposób chrześcijańskich 
rękodzislników, dlaczego do rozpoczętej akcyi 
nie wezwano odpowiedniej liczby przedsta- 
wicieli rękodzielników żydowskich. Interpe- 
lacya ta wywołała konsternacyę. 

Na to jednak wyzywające zapytanie nie 
śmiał nikt ze zebranych dać należytej ży- 
dowskiemu interpelantowi Gdpowiedzi, co 
zrobiło prawdziwie przygnębiające wrażenie 

Pod koniec zgromadzenia obecni uchwa- 
Hli następującą rezolucyę: 

„Zgromadzeni rękodzielnicy i przemy 
słowcy wybierają komitet, złożony z 22 człon 
ków, z prawem kooptacyi, który zajmie się 
gebraniem potrzebnych deklaracyj, ułoży sta- 
tut na wzór statutu wzorowego i zwoła wal- 
ne zgromadzenie celem założenia kasy ręko- 
dzialniczej w myśl wskazówek, podanych 
przez krajowy Patronat dla popierania ręko- 
dzieł i ministerstwo robót publicenych*. 

W skład komitetu weszli pp.: Bujas, Bu- 
rzyński, Baldinger, Dr L. Bobrowski, Cekiera, 
Butelski, Gore:ki, Iglicki, Markus, Muranyi, 
Piwowarski, Repetowski, Siemek, Siermaon- 
towski, Steinberg, Wajda, Wurm, Weraer, 
Dr Zakrzewski, Wclny, K:einberger i Fischer. 


B. Gabryelska, Krzysziofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedzje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, barmonie i phonole 
za gotówkę lut na spłaty naweż dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 

Kupujcie tylko a chrześcijan 

KALENDARZYK ABIRUNOMIOZNY. Wache 
słońca rozpocznie się jutro o godzinia 7 minut 22, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 23, długość dnia 
godzin 9 minut Ot. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Jana, pojutrze w niedzielę Karola. 


0 sejmową reformę wyborczą. 


Polskie stronnictwo chrześci- 
jańskosocyalne odbyło wczoraj zebra 
nie w dolnej sali Domu Rohotniczego. Spra- 
wa sejmowej reformy wyborczej obudziła 
takie zainteresowanie, że sala była przepeł- 
niona. Przebieg zebrania był poważny i spo- 
kojoy. O godz. pół do 8 rozpoczęto obrady 
zagajeniem i wyborem prezydyum zabrania, 
do którego powołano na przewodniczącego 
p. insp. kolej. Marciszewskiego, a na 
sekretarza p. Puchałkę. 

Referat o sejmowej reformie wyborczej 
wygłosił ks. Mytkowicz. Referent w swym 
półgodzinnym wykładzie przedstawił dotych- 
czas obowiązującą ordynacyę wyborczą do 
Sejmu, naszkieo wał projekt pos. Starzyńskiego 
i poddał krytyce ważniejsze punkty tago 
projektu. A głównie połeżył nacisk na ku- 
ryę wielkiej własaeści i Izb handlowych, 
które przysporzą Sejmowi według projektu 
tylko znaczną liczbę posłów żydowskich. 
Zwrócił nadto uwagę na niewłaściwy podział 
okręgów dla kuryi powszechnej, domagał się 
powiększenia liczby mandatów 
rękodzielniczych do sześciu, a przy- 
najmniej do czterech, których wybierać po- 
winni rękodzielnicy całego kraju, a nietylko 
krakowscy i lwowscy, skreślił wreszcie obraz 
toczącej się walki o liczbę mandatów między 
Polakami a Rusinami i omówił utworzenie 
okręgów narodowo żydowskieb. 

Po przeprowadzonej dyskusyi zakończyło 
się zebranie wezwaniem ze strony obecaych, 
by stronnictwo podobne zebrania odbywało 
jak najczęściej. 


Kursa dla analfabetów przy szkołach ludo- 
wych, poleca Rada szkolna krajowa utworzyć 
w tych wszystkich szkołach ludowych w Kraju, 
gdzie pracują przynajmniej dwe siły nauczy- 


jest nieliczna, oraz w miejscowościach. 4 któ- 
rych powstały dopiero nowe szkoły, lab też o- 
twartóe ponownie szkołę nieczynną. Na karsa te 
powoływać się ma młodzież w wieku od 12 do 
15 lat i zachęcić osoby, Które przekroczyły o- 
bowiązkowy wiek szkolny, a w myśl regulami- 
na mogą korzystać z nauki szkolnej. Nauka 
na tych kursach trwać ma trzy lata, w czasie 
od 1 listopada do końca kwietnia z regały dwa 
razy tygodniowo. 


Xraków «irl> 26 stycznia, 

W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odbę- 
dzie Bię w ponicdziałek dnia 4 marca o goiz. 
5 popołudniu konferencya literacka, 
poświęcona tegorocznym jubileuszom w litera- 
turze polskiej i historyi, przy udziale najwy- 
bitniejszych sił naakowych, literackich i arty- 
stycznych pulskich. Czysty dochód, przezna- 
czony na cele „Towarzystwa kolonii wakacyj- 
nych dła uczniów gimnazyów i szkół raalnych 
Krakowa i Podgórza“, którego wydział pod 
przewodnictwem swego prezesa, radcy dworu 
prof. Dra Kazimierza Morawskiego rozwinął e- 
nergiczną akcyę, celem pozyskania nietylko 
krakowskich przedstawicieli literatury pięknej 
i nauki, lecz takża kilku znakomitych prele- 
gentów z Warszawy i Lwowa. Bilety po kor. 8, 
6 i 4 kor. zam.:wiać można kartą koresponden- 
cyjną pod adresem „Tensyonat studencki, ul. 
Kre.oerowska L, 14, II p.“ 

Wieczór uroczysty ku nczczeniu w Sokole ro- 
cznicy powstania styczniowego przyniesie (w 
najbliższą niedzielą) w programie interosujące 
produkcye muzyczne, rozpaczęte odegraniem 
przez orkiestrę Boxolą poloneza „Czołem* u- 
tworu Namysłowskieg>. Słowo wstępna wypo- 
wie prof. St. Kozłowsk'. Cnór męski „Sokota“ 
wykona utwór Niesiadomskiego „Wstań orle“. 
Solo skrzype. przyniesie Visuxtemps'a „Balladę* 
i „Polonez“, oraz utwory p J. Krudowskiegu. Nie- 
małą atrakcyą wieccoru będzie wstęp młodo: 
ciauej Śpiewaczki, jedaej z najzd lniejszych a 
czenie prof. Bursy, panay Sifanii Bałówny, 
która odśpiewa „Czarną sakienkę* Żsleńskiego 
oraz utwór Moslcera „Opłyń mię gęsty lesie*, 
Na dalsze punkta programu składa sę torcat 
damski (pny Balówna. |. Boro i Z. Brodkówna), 
któ-y odśpiewa utwór Lubom rskiego („Do s'ów 
Kras ński'go') i Monioszki. Występ chóru mię- 
szanego S:kcła, który odśpiewa transkrypcyę 
Noskowskiego i pieśni patryotyczne, oraz dya- 
log wygłoszony przez pp. Ceochańskiego i Dyl- 
skiego, uczniów p. Gabryslskiego, zakończą 
wieczarek, 

B lety wcześniej nabywać możua w handlu 
W-go Zajączka i Ltnkosza. Rynek, Linia A B 
hotel Drezdeńsk:. 

Początek wieczorka o gedzinie 7:30 wie- 
czorem. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło: się po- 
siedzenis komisyi dla przemys!tu gospodnio- 
szynkarskiego pod przewodnictwem I. wiceprez, 
p. Dra Szarskiegu, Komisya wydała opinię co 
do podań o koncesye szynkarskia z dzielnicy 
Nowej Wsi, Łobzowa, Krowodrzy i Dąbia, oraz 
co do 16 podań o takież koncesye w dawnych 
dzielnicach miasta. 

Na posiedzeniu komisyi grnntowej w dniu 
wczorajszym pod przewodnictwem wiceprezy- 
deuta p. Sarego, ustalono termin rozpisania pa- 


Ku czci Sobieskiego. 


Wiedeń, 22 stycznia. 


W dniu 1 stycznia udbyło się w „Uranii“ 
przedstawienie, połączone z obrazami Świe- 
ilnymi p. t. „Türken vor Wien 1683“. Na 
zwano tam króla Subieskiego „generałem ka- 
waleryi*,aozasługach Polaków woswobc dzeniu 
Wiednia nie wspomniano prawie. M;Ś'ą prze- 
wodnią przedstawienia było „Turcy byli da- 
wniej wcale niegroźnymi nieprzyjaciółmi, a 
dziś są wielkimi przyjaciółmi Austryi, bo 
zaczynają obok towarów fraacuask!ch angiel 
skich i niamieckich, kupować potrosze towa- 
ry austryackie. W nagrodą wię za to trzeba 
im postawić meczet we Wiedniu! 

Na to poniżenie imienia polskiego posta 
nowiła zareagować Polonia wiedeńska. — A 
któż powołany do tego, jeżelli nie „Koło 
Króla Sobieskiego” „T. S. L*. Założy: 
ciel i przewodniczący t:goż Koła X. kanonik 
Łukaszkiewicz Zrozumiał ważneść sprawy 
i wyszukał między Niemcami ludzi ucgcl- 
wych, którzy ochotnie stanęli do obrony pra- 
wdy historycznej. Polacy byli dobrymi przy- 
Jaciółmi Austryi, skoro pospieszyli na odsiecz 
Wiedniowi w r. 1683, a dziś także są przy 
Jaciółmi Austryi, skoro w parlamencie popie- 
rają Sprawy państwa i dynastyi. Największym 
dorobkiem wszachŚwiatowym Polski, to zła 
manie potęgi muzułmańskiej raz na zawsze 
pod Chocimem i pod Wiedniem. Odtąd Tur- 
cya chyli sią ku upadkowi. 

Myśl tę poparła gorliwie excel. baronowa 
Ziemiałkowska ihrahia Lamesan. Ten 
zajął się urządzeniem Akademii ku czci kr. 
Sobieskiego, a na dochód Ochronki, która we 
Wiedniu żywym jest pomnikiem Króla-boha- 
tara. W trzy tygodnie zorganizowaną została 
wspaniała Akademia, która w dniu 21 sty- 
cznia poważną była odpowiedzią. na niewcze |blicznej licytacyi na sprzedaż grantów poforte- 
sne fałszowanie historycznaj prawdy. cznych, położonych mięizy ulicą Długą n Kro- 

Baronówna F. Meinhardt Miihlwert|woderską i przedłuż'niem ulicy Smoleńsk a 
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Zwierzyniecką, ustalono również sposób ogło- 
szenia licytacyi i sposób odgrodzenia na sprze- 
daż przeznaczonych poszczególnych parcel. Na- 
stępnie uchwalono kredyt w kwocie 15.200 K 
na zdjęcia geometryczne w dzielnicach IX, X, 
XI i XX i sposób pokrycia tegoż wydatku, tu 
dzież przyznano kredyt 2.700 kor. na wykonać 
się mające plany warstwowe terenów w gmi- 
nach przyłączonych Zwierzyniec i Dąbie, 

Kraków w cyfrach. Według sprawozdania 
Miejskiego Biura statystycznego ruch ludności 
w miesiącu październiku 1911 roku przed- 
stawiał się, jak następuje : 

Małżeństw zawarto 139. Urodziło się żywo 
360 (chłopców 199, dziewcząt 161, ślubnych 
285, nisślabnych 75), nieżywo 13. Zmarło 300, 
(Krakowian 230, obcych 70, mężczyzn 165, ko- 
biet 136). W szpitalach zaszło 269 wypadków 
Najwięcej grasowała płonica (102 wypadków) i 
poważnie też szerzyła się odra (62 wypadków). 
Zaszło 12 wypadków wodowstrętu wskutek po- 
gryzienia przez psy. 

Na targowicę miejską Spędzeno ogółem 
9.538 sztuk bydła, z czego 2359 sztuk bydła 
grzbego, 5249 trzody chlewnej, 1833 cieląt itd. 

Z ogólnej sumy sprzedano do Krakowa 
8556 sztuk bydin, z czego 2087 bydła yrabsgo, 
4613 trzody chlewnej, 1765 cieląt, 91 owiec 
i kóz. 

Z Teatru miejskiego. Po dłuższej przerwie 
powraca znowu „Wiślsi Fryderyk“ A. Nowa- 
czyńskiego do reperiuaru. Piątkowe przedst. - 
wionie tej Bztuki z dyrektorem Solskim w rli 
tytułowej będzie już trzydziestem z rzęda. Do 
roli Kunegundy (ockowskiej wróciła p. Jar- 
szewska. W Sobotę 27 b. m. po raz pierwszy 
wescła į wielkim sukcesem wszędzie się cie- 
sząca krotochwila Friedmanna - Friedricha Meye- 
rowie. 3 
Wiadomości koncertowe. Znakomity kwar- 
tet paryski Prof. L. Capeta przybędzie do Kra- 
kowa w dniu 1 lutego. Program obejmie kwar- 
tety Mozarta D-dur, Brahmsa © moll i Bsetho- 
vena Uis moll op. 131, Nr 14. Ten ostatni do- 
tąd nigdy w Krakowie nie grany, dopełni cykla 
ostatnich kwartetów Beethovena, wykonywanych 
rzez Brukselczyków, Jedyna ta w b. sezonie 
produkcya Kameralna spotkała się ze znacznem 
zainteresowaniem ; biletów sprzedano jaż bar- 
dzo dużo. Stałe miejsca abonentów zarezerwo- 
wane takżə na wieczór Yvette Guilberż, zatrzy 
mane będą Jeazcze tylko przez jutrzejszy dzień ; 
wobec ogromnego popytu na bilety, w sobotę 
oddane będą już do ogólnej sprzedaży, Józef 
Śliwiński daje Koncert własny w piątek dnia 
16 lutegc. S/rzedaż biletów zacznie się w dniach 
najbl żzzych. 

Program XI. wieczoru muzycz (nauczyciel), 
który się odbędzie w niedzielę 28 stycznia w 
szli Stow. naiez, Karmelicka 36, II. p. o go. 
dzinie 6. 

1. Purcell—Golden Sonata na 2 skrzyp. 
i fotepian. 2. Liszt: Etude desdur, Chopin 
Sherzo h-mol iortep, golo, 3. Paisiello: Nel 
cor pin, Grieg: Ja kocham cię, Chamina- 
de: Anneau dargent, Zarzycki: Dola i Żo 
leński: Jaśko z Sącza Śpiew solo, 4. Schu 
mann: Faschingsschwang, Leszetycki: Pie 
cola fortepian iolo. 5. Laskowski: Oberek, 
Staff: Bajka leklamacya, 6. Lachner: kwar- 
tet na 3 skrzyjce i altówkę. 

Bilety po 1 koronie a 50 hal. dla młodziaży 
przy wejściu na Salę. 

Czysty docłód na fandosz zapomogowy dla 
naaczyciolek mużyki, 

Willy Burmester wystąpi w kocercie Tow. 
muz. dnia 16 lutego py, 

Bilety dla czionków Tow. po cenie zniżonej 
sprzedaje kancelirya Tow, muzyczu. codziennie 
od godz. 12—1 POpoł. | od 4—5 wieczór do 
dnia 5 lutego własznie. 

Podwieczorki Koła VI. T. S. L. Zainicyowa- 
ny przez Koło V» T. S$, L. pierwszy podwie- 
ogorek w dniu 19 b. m. powiódł się bardzo do 
brze. Od pierwszd chwili potoczyła się wśród 
zgromadzonych gol Ożywiona i swobodna po- 
gadanka, podziwiś10 też cztery nadobne Kró- 
lewianki, które wyv'4Zały się z nieporównanym 
wdziękiem ze swej0 Zadania, pod nadzorem 
ujmujących Pań gofodyń. Efekt towarzyski i 
finansowy wypadł f”myślnie, to też Koło sa- 
chęcone powodzenie, Podaje do wiadomości, 
że ak do odwołania, odbywać się będą podwie- 
czorki co piątku w zarezerwowanych salach 
hotóln Saskiego m!ędY g. 4—7, najbliższy zaś 
podwieczorek dnia %6 bm. Wstęp bezpłatny za 
zaproszeniami, które można otrzymać w Kole 
VI. T. S. L. ul. Florysńska 16 lab u pań: Bi- 
lewskiej, Horodyskiej, Rrzyżanowskiej M., Krzy- 
Żanowskiej L., Riedlow®l, Olesiowej, Sokołow- 
skiej, Żeglikowskiej, Wessely i Surzyckiej. Ce- 
na napojów i ciast swykłs, karota? wykla- 
czony. 

W dnlu 29 stycznia br. © godz. 6 wieczór, 
odbędzie się w Klubie prawników i Kelə art. 
literack. w Krakowie ŹwYczejne Walne Żgro- 
madzenie. 

Porządek dzienny: 1] Protokół z ostatniego 
Walnego Zgromadzenie, 2) Sprawozdanie Wy. 
działa, 3) Wybór prezesa, ZABtĘpców prezesa i 
Wydziału, 4) Wnioski czlonKów. 

Po Walnem Zgromadseniu zebranie towa- 
rzyskie. 

Kronika karnawałowa. Stow. oficyan- 
tów „Łączność komunikuje nam : 

Wieczór taneczny z kótylionem urżądzany 
przez Związek państwowych Oficyantów „Łą. 
czność* dnia 3 lutego w gali Strzeleckiej, za. 
powiada się pod każdym względem wspaniale, 

Komitet urzęduje codzietnie w Bzkole tań 
ców p Doeninga przy ul. Lubicz 13, między 
godz. 6—9 wieczór. Komitet wyjaśnia, że Stow. 
„Łączność, które zabawę grządza niema nie 
wspólnego Z nowo, w ubiegłym roku załcżonym 
konkarencyjnem Związkiem oficyantów „Ster“, 

„Piknik klasyczny« urządzany stara- 
niem Kółek filologicznego | archsologicznego 
U. U. J. zapowiada się pomyślnie. Rolę gospo- 
dyń objęły łaskawie Panie Pref. Kalczyńska, 
Łosiowa, Streńska, Windakjewiczowa i Zdzie- 
chowska. Po zaproszenia i bilety zgłaszać się 
można codziennie między 4—6 popoł. do lokalu 
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seminaryam archeologicznego (olica Św. Anny 
L 12). 

Bal lekarski odbędzie się jutro dn. 27 
b. m. w salach Starego Teatru. Dochód z balu 
przeznaczony jóst na krak. Ochotnicze Tow. 
Ratunkowe, Tow. biblioteki i Bratniej Pomocy 
medyków. Przygotowanie do balu są skończone; 
karnety zostały ręcznie wykonane. Bilety na- 
bywać można jutro za zwrotem zaproszenia w 
kasie Starego Teatru od gudz. 10 rano bez 
przerwy. Początek balu o godz. 9 wiezszór. 

Walne zgromadzenie członków Tow. maszy- 
niatów etc. odbędzie się w niedzielę dnia 28 
bm. o godz, 10 rano w domu przy ul. Jagiel 
lońskiej 9, II p. W razie braku potrzebnegu 
kompletu drugie walne zebranie odbędzie się 
bez względu na liczbę uczestników tego samego 
dnia o g dz. 12 w południe. 

Z teatru „Mewośaić, Od środy daje teatr „Nowo- 
ści“ zupełnie nowy program, którego sensacyą jest 
Eliza Worner odgadująca myśli wszystkich obecnych 
ną sali, sama bezpośrednio, przewyższając jedynego 
dotad w tym rodzaju słynnego Belliniego. sw: 

Włamanie do jubliera. Do pracowni jubilerskiej 
Kornreicha przy ul. Stradom 1. 7, włamali się ubie- 
głej nocy nieznani sprawcy i po rozbiciu schowek 
skradli złota, srebra, drogich kamieni, oraz przyrza- 
dów ha ogólną sumę 3000 kor. AA 

Policya zawiadomiona o włamaniu energicznie 
śledzi za sprawcami, 

Nleostreżna jazda. 19 letni Jan Wrona jechał 
wczoraj ul. Mostową, wózkiem zaprzężonym w jedne- 
go konia tak nieostreżnie, iż najechał na jakiegoś 
niosącego pakę jaj żyda i rozbił ma je co do jednego. 
Wronę Aresztowano, 

Pogoda Dnia 25-go stycznia termometr 
dossedź oč > 67 do + 1'8 0. baromstr po- 
połndniu opadał.. 

Dnia 26-go stycznia s godzinig 7-mej reu- 
«tax barometra "605 mm. tsrxwomeętru + 12 
O wiatr: północno- północno zachodni. 


Kronika zamieiscowa. 


Zmiana wyznania we Lwowie. W listopa- 
dzie 29 osób we Lwowie zmieniło wyznanie, 
mianowicie; 22 osób obrządku grecko:- katolie 
kiego przeszło na obrządek rzymsko-katolicki, 
2 żydówki i 1 żyd przeszli na katolicyzm, 2 
katolików i 1 protestant zapisali się do bez- 
wyznaniowych, a 1 żydówka przyjęła wyznanie 
grecko katolickie, 

Przyszły następca tronu. Arcyks. Karol Fran- 
ciszek Józef, który jest mrjorem w 4 pp. w 
Wiedniu, zostaje przeniesiony do Stanisławowa, 
dokąd udaje sę 1 marca. 

„Jasełka“ w Liszkach. „Jusełka* na pro- 
wincyi stały się jaż nieodzowną potrzebą sazo 
nn zimowego w małych miasteczkach i zastą- 
piły całkowicie dotychczasowe przedstawieaia 
maryonstkowe, Graz pojedyncze sceay z Życia 
króla Herods, przedataziane przez wiejskich 
cŁłopaków, dosyć nieudelnie poprzebieranych i 
wędrujących od domu do domu, przyczam zda- 
rzało się, Że marszałkowi króla Heroda Żandarm 
odbierał szablę, a na niego samego robiľ do- 
niesienie o „nieprawne noszenie broni“, zaś na 
całą trupę aktorską o „Żżabraninę od domu d» 
domu*. Obecnie „Jasełka“ stały się miłą uro- 
czystością, urządzaną corocznie przez połączone 
siły teatru umatorskicgo i włośsiańskiego, za 
trudniają przez parę tygodni przygotowań kil- 
kadzies'ąt osób z inteligencyi, ludu i dzieci 
szkolnych, poczam po „generalnej próbie w ko- 
styumach* z materyi o wszystkich kolorach tą 
czy z desenlami ze złotego i srebrnego papieru 
następuje kilka pgalowych przedstawień przy 
oświetleniu z ogni bengalskich, zawsze przy 
wyprzedanej do ostatniego miejsca sali. Takie 
jasełka ucządził tego roka kilkakrotnie w ciągu 
miesiąta stycznia w Liszkach p. Kazimiecz Ra- 
mian, nauczyciel miejscowej szkoły ludowej I 
w jednej cs>bie organizator, rełyser, kostyu 
mer i dekorator „Jasełek*, gotów nadto każdej 
chaii zastądić każdego aktora, któryby za 
chorował. On też udatnie skombinował tekst 
„Jasełek* z kilku autorów, a to głównie X. 
Miodońskiego i innych, przyczem znalazła się 
takż3 scena z bandą zbójcy Madeja w lesie 
i nawrócenie jego przez trzech królów zdąża 
jących do Betleem. Jasaokoś-istą śmierć zastą- 
piono zręcznie przez Anioła śmierc. WsJania- 
łem królem Herodem hył p. Stanisiaw Marcin- 
kowski, doskonałym Madejem i Aniołem Świerci 
był p. Michał Stano, z innych ról wymienić na- 
leży starszego pzsterza p. Woźniaka i króla 
Kaspra p. Więckowskiego. 


Sokoli Bal kresowy. Że Szczakowej donoszą 
nam: W dniu 1 lutego odbędzie się w sali so- 
kolzj w Gospodzie wielki Bal sokoli kresowy, 
z którego dochód wspomoże fyndusze badowy 
własnej sokolni. Komitet, na którego czele stoi 
nadzarządca poczty p. Adam Bogdani, stara się, 
aby wspomniany bal wypadł pod każdym wzglę 
dem jak najświetniej. Zapowiedziany jest liczny 
zjazu gości z za kordonów. 

Teatr I chór ludowy w Bobowej urządza ka 
uczczenia rocznicy Powstania styczniowego w nie- 
dzielę dnia 28 b. m. o gudz. 6'30 wieczór w sali 
dwerskiej w Boabowy Uroczysty Wieczór. — 
W program Wieczoru wchodzą deklamacye, śpie 
wy, orkiestra i przedstawienie amatorskie J. 
Strokowej „Za sztandarem”. 

Znowu napad morderczy we Lwowie. Że 
Lwowa donoszą: 

Dr Uszer Pfau, dentysta, zamieszkały przy 
ulicy” Żółkiewskiej, wracał onegdaj o godzinie 
wpół do dziesiątej wieczór do domu wraz z żoną 
i siedmioletnią córeczką. W bramie zauważył 
mężczyznę, opartego o lewe skrzydło bramy, 
stojącego w takiej pozycyi, jakby mu się słabo 
zrobiło. Córeczka Dra Pfaua podeszła bliżej do 
owego mężczyzny, chcąc w swej niewinnej cis- 
kawości dziecku zobaczyć, co mu dolega, ale 
nieznajomy mężczyzna w odpowiedzi na to 
zwymyślał dziecko najordynarniejszymi wyra 
zami. Za córeczką swą ujął się Dr Pfau, któ- 
remu ów mężczyzna również nie poskąp:ł „do- 
borowych* wyrażeń. 

Po tej wymianie słów udali się Drowie 
Pfauowie do mieszkania. W 10 minut później 
ustyszano pakan.e do drzwi. Dr Pfau wyszedł 
do kuchni, otworzył drzwi i ujrzał tego samego 


|ładniu przyszedł do niej po raz pierwszy brat 


GŁOS NARODU s dnia 27 Stycznia 1912. 


Mężczyzna ów, nie mówiąc ani słowa, blyska- 
wicznym ruchem ugodził Dra Pfaua 
sztyletem w brzuch, tak, że Dr Pfau osu- 
nął się na ziemię. 

Przypadkiem przechodził w owej chwili gan- 
kiem mieszkający w tej samej kamienicy szewc 
Jakób Izler, który, dostrzegłszy, co się stało, 
przytrzymał owego mężczyzaę. W tym samym 
jednak momencie zobaczył Dra Pfaua, leżącego 
w stanie nieprzytomnym na ziemi. Puścił więc 
zbrodniarza i rzucił się na ratunek Drowi 
Pfauowi. Nieznajomy mężczyzna, korzystając z 
tego, zbiegł. 

Niebawem przybyła na miejsce wypadku po- 
licya, która zbadała, Że zamachu dopuścił się 
niejaki Pawliszyn, czeladnik stolarski. Jest on 
bratem s'nżącej Anny Pawliszyn, która 15 bm. 
odeszła ze słażby u Dra Pfaua, na własne żą- 
danie i mieszkała nadal w tej samej kamienicy 
la dozorcy domu, Wasyla Kruca. Wczorał popo- 


w odwiedziny. Wypili po dwa kieliszki wódki, 
poczow Pawliszyn, nie mówą: nikomu ani sło- 
wa, spokojnie się oddalił. Dlaczego popełnił ten 
czyc, niewiadom '. 

Aresztowany, w dwie godziny po popełnie- 
niu zamachu morderczego, tłumaczył się, że był 
podpity i zirytowany sprzecżką z Drom Pfauem. 
Odstawiono go wraz z Biostrą do Sądu krajowe 
go karnego. 

Na ganka obok mieszkania Dra Pfaua saa- 
lezieziono porzacony sztylet. 

Dr Pfaaowi nie grozi niebezpieczeństwo ży- 
cia. 


Ze świata. 


Wiec chełmski w Pradze. Stowarzyszenia 
polityczne i oświatowe w Pradze urządzają w 
doiu 28 bm. wiec w sprawie chełmskiej, Wy- 
głoszonych będzie kilk mów i uchwalenie re- 
zolucyi. 

Odwet byłego ministra. Z Pragi czeskiej 
donoszą: Związek studentów czesko- agrarnych 
postanowił nia zaprosić b. ministra Praszka na 
bal, a nadto skreślić go z listy szłonków hono- 
rowycb. P. Praszek zemścił się w sposób nader 
dowcipny, mianowicie kwotę, którą płacił do 
stowarzyszenia tych studentów jako członek 
honorowy, nadesłał temuż stowarzyszeniu Z proś- 
bą użycia jej na rzecz zakładu wychowawczego 
dla głupich chłopców. 

Zuchwała kradzież w urzędzie pocztowym. 
Z Innsbrucka donoszą: We środę wieczór 
pojawił się w jednym z tamtejszych urzędów 
pocztowych człowiek w mundurze woźns$o po 
cztowego i cówiadczył, żə ma polecenie zabrać 
kolejową paczkę. Ponieważ Żaden z urzędników 
poczty go nie znał, badał go naczełnik poczty. 
Woźny oświadczył, Że niedawno go przydzielono 
z poczty w Moranie do Innsbrucka. Na to wyda 
no mu paczkę, składającą się z worka z 17.180 
kor., kilku pakietów i worków z listami. Do- 
piero później stwierdzono, że urząd pocztowy 
padł ofiarą oszusta, 

Z tajemnic francuskich banknotów. Po raz 
pierwszy od wydania nowych, francuskich stu- 
frankówek w 1910 r. uczyniono prótę sfał- 
szowania tych banknotów. „Banque de France“ 
na wiadomość tę zapatraje się wprawdzie bar- 
dzo sceptycznie, bo w samej rzeczy truduo bar- 
dzo naśladować banknoty francuskie, Jak po- 
wiada statystyka, wydana przez „Banque de 
France*, od roku 1889 uczyniono tylko sześć 
prób afułszowania 100-frankówek. A trzy tylko 
razy próbowano podrobić 50 frankówki, a tylko 
jeden raz udało się podrob ć 1000 frankówkę. 
W roku 1910 wydała „Banqae de France* noty 
w czterech kelorach, a mianowicie w niebieskim, 
ciemno-różowym, czarnym i żółtym. 

Banknoty wykonuje sią oczywiście przy zacho- 
wanin nadzwyczajnej ostrożności i przy pomo- 
cy największej techniki. Papier składa Bię z 
dwóch warstw. Zewnętrzna warstwa wykonana 
jest z najdelikatniejszego materyału, wewnętrz- 
na składa się z masy, o której tyle tylko wia- 
domo, że wytwarza ją się z czystych konopi. 

Do roku 1830 banknoty francuskie były 
czarnemi i tylko po jednej stronie zadrukowane; 
w roku 1831 drakowano je po obu stronach, 
i ta druga strona przedstawiała odwrotny obra- 
zek strony pierwszej. Ale przy pomocy feto- 
grafii udało się zręcznym fałszerzom i te ban 
knoty podrobić, W roku 1862 postanowiono 
wykonać banknoty w niebieskim kolorze, po- 
nieważ obawiano się ich podrobienia, poczęto 
wydawać banknoty różowe, które obecnemi zo- 
stały znów zastąpione. Koszta wykonania są 
bardzo małe. Wydanie jednego stufrankowego 
banknotu kosztuje tylko 0'068 franka, wykona- 
nie tysiązfrunkówki 0072 fr. 

Sukces młodej maski. Waszyngton miał sno- 
wu małą sensacyę. Oto syn znanego i głośneg: 
milionera, Gibsona, opisał przygody, jakich do 
znał na balu maskowym u pani William Dra 
per. Udał się na bal, przez nikogo niepoznany 
w kostyamie młodej panienki. Bal, wydany dla 
panny Małgorzaty Draper, był najświetniejszym 
w bieżącym sezonie i kosztować miał przeszło 
125.000 koron. 

Na bala powszechną i szczególną zwracała 
uwagę młoda pagna wysukiego wzrostu, która 
bardzo dobrze tańczyła, jeszcze lepiej flirtowała 
i której identyczności nie było można stwier- 
dz é. Kostyum tajemniczej tej osóbki składał 
się (z przepysznego jedwabiu w malowniczych 
kolorach. Tulia była wyciętą. Piękne, ciemno- 
bronatne warkocze w eleganckiej fryzurze były 
przy głowie ułożone. W uszach błyszczały dya- 
mentowe kolczyki, a kołnierz brylantowy ota: 
czał szyję. Młoda dziewczyna sprawiała tak 
wielkie wrażenie, że podbiła od razu Serca 
wszystkich mężczyzn. Niektórzy, podobno się jej 
zaraz oświadczyli. Teraz Wsszyngton dowiedział 
się, że tą młodą, czarującą panną był nie kto 
inny.. tylko syn milionera Gibsona. 


Wiadomości kościelne. 


W uroczystość Matki Boskiej Gromnicznej 
przypadającą w bieżącym roku w piątek (2 lu- 


mężczyznę, z którym wiódł sprzeczką w bramie. | tego) niema obowiązku wstrzymania się od po- 


w Zakładzie ogrodniczym dia osieroconych chłopców 
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Dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opust. 


Str. 3. 


rońskiego z synem, Eks. hr. Wilczka, Eks. 
bar. Reck-Friasa, posła szwedzkiego, Księcia 
Klodwiga Hohenlohe, Eks. szefa sekcyi Cwi- 
klińskiego, hr. Ludwigsdorfa, St. Koźmiana, 
Eks. generała Brudermanna; ze Świata nau- 
kowego byli: prof. Dworzak, dyr. Leisching, 
dyr. Dórnhóffer, Dr Glück, radcy dworu: Z. 
Morawski, Dr W. Kóller, bar. Weckbeken, 
Dr Prażak, Rybicki, Wł. Fedorowicz, prof. 
Pochwalski, prof. Zimmermann i wielu, wie- 
lu innych. 

Odczyt prof. Mycielakiego był niezwykle 
zajmującym. Od początku do końca przyno= 
sił rzeczy całkiem nowe tak dla Polaków, 
jak i Wiedeńczyków. Swietnie napisany, ja- 
sno, przejrzyście ujęty, poparty dobrymi o- 
brazami Świetlnymi, wywołał wśród audyto- 
ryum gorące oklaski i długie gratulacye. 

Zdaniem ogólnem był to jeden z najlep- 
szych odczytów Towarzystwa i natychmiast 
po jego skończaniu proszono prelegenta o 
rękopis do druku w jednym z pierwazych 
czasopism naukowych wiedeńskich. Odczyt 
gruntownie i świetnie opracowany dał we 
wstępie obraz początków malarstwa w Pol- 
sce, wpływów niemieckich i włoskich, a po- 
tem holenderskich. Puaktem kulminacyjnym 
były wielki obraz Rubensa w ołtarzu Koś- 
cioła w Kaliszu „Zdjęcie z krzyża” i prze- 
piękny portret króla Władysława IV, znaj - 
dujący się w galeryi pałacu Durazzo-Palla- 
vicini w Genui. 

Odczyt kończył się przedstawieniem wpły- 
wów, jakie wywarł Rubens na ówczesnych 
malarzy polskich. 

Ku czci Krasińskiego. Jednodniówka arty- 
styczna, którą komitet ku czci Krasińskiego na 
dzień rocznicy przygotowuje, już jest na ukoń- 
czeniu. Na gorącą odezwę komitetu nadesłano 
wiele rękopisów tak prozą jako też wierszem. 
Artysta malarz p. Jan Bukowski wykonał pię- 
kną winietę oraz przygotował wiele ozdób do 
tekstu. Do „Jednodniówki* tej dołączony bę» 
dzie oryginalny portret Krasińskiego, wykona- 
ny w fototypii p. Trybalskiego. Pozatem zamie- 
szczony zostanie nieznany portret rysunkn Cy- 
pryana Norwida przedstawiający Krasińskiego 
wśród ruin. 

Jednodniówka ta służyć będzie jako szcze» 
gółowy program uroczystości, mających się od- 
być tak w Krakowie jakoteż we Lwowie. Na- 
zwiska autorów, kiórzy nadesłali rękopisy, ogło- 
szore będą w Eajbliższych dniach. Między in- 
nymi w ostatnich dniach nadesłał głębokie afo= 
ryzmy Henryk Sienkiewicz. Mimo wielkich ko- 
sztów wydawnictwa komitet stara się, by uprzy= 
stępuić nabywanie tej jednodniówki dla jak naj- 
szersz;ch warstw, 

„Wędrowca”, dwutygodnika ilustrowanego 
poświęconego turystyce i sportowi, ukazał się 
Nr 6. Zawiera on treść następującą: Z niezna- 
nych stron przez T. Czeżowskiego, Uroczystości 
narciarskie w Sławsku przez Kłośnika, O nar- 
ciarstwie w okolicach Wiednia przez Ferdynan- 
da Głoete!ia. Z okna pociągu przez Jana Andru- 
szewskiego. Z wyprawy na koziee przez Al. Wo- 
dzickiego. Cracovia. Pod Giewontem i Listy z 
Krakowa. Numeru uzupełuia obfita kronika i 
dział informacyjny. „Wędrowiec* jest bogato 
ilustrowany. Adres wydawnictwa: Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 

„Głosu Ludu”, tygodnika chrześcijańsko-80- 
cyalnego dla włościaństwa (Kraków, ul. św. Te- 
masza 35) ostatni numer zajmuje się w arty- 
kule wstępnym naradami polskiego Koła sej- 
mowego i omawia dalej stosunki w stronnictwie 
śp. X. Stojułowskiego i szereg aktualnych spraw 
politycznych. Artykuł „Potęga finansowa ży- 
dów* zwraca uwagę włościan na wszechwładzę 
kapitału żydowskiego w Świecie, „Głos ludu“ 
jest bowiem jedynem antysemickiem pismem 
ludowem. Numeru uzupełniają: kronika i doda- 
tek powieściowo-rozrywkowy dla luda. 


karmów mięsnych, ponieważ św. Stolica Apo- 
stolska zezwoliia na razie na zatrzymanie w 
naszym kraju dotychczasowego stanu Świąt u: 
reczystych, a tem samem rozciągnęłu znaczenie 
dekretu z dnia 2 lipca 1911, co do posta i 
wstrzemiężliwaści od pokarmów mięsnych na te 
wszyatkie uroczyste Święta. 

W wigilię Święta Matki Boskiej Gromni- 
cznoj obowiązuje w dyecezyi krakowskiej post 
śclsty. e 

Uroczystość św. Franciszka Salezego w 
Oświęcimiu. Piszą nam z Oświęcimia: 

W niedzielę 4 latago obchodzić będą XX. 
Salezyanie uroczystość św. Franciszka Salezego 
patrona Zgromadzenia Salszyańskiego, założo- 
nego przez X. Jana Bosko. 

Początek mabożeństw następujący: O go- 
dzinie wpół do 7 Msza św. z Komunią gene- 
ralną; o 8 wotywa za członków do Związku 
ośw. należących, następnie dorcczna konferen 
cya dla Pomocników i Pomocnice Saleszyańskich. 
O 10 Suwa z kazaniem. Popołudniu o 3 uro- 
czyste Nieszpory, wieczorem zaś o wpół do 5 
wychowankowie zakładowi edegrają trzyzktowy 
dramat z czasów XIV. stulecia p. t. „Franci- 
szek Karrara*. 

Brewem Papieskiem z dnia 9 maja 1876 r. 
mogą dostąpić odpustu zupełnego w święto św. 
Franciszka Salezego wszyscy wierni, którzy wy- 
spowizdawszy sę i przystąpiwszy do Komunii 
św., odwłedzą od pierwszych Nieszporów tego 
święta jaki kcśsiół Zgrom, Sal. i tamże na 
intencyę Ojca Św. sią pomodlą. 

Nie od rzeczy będzie, gdy dodamy, że kalt 
Św. Franciszka Salezego nie jest u naa tak roz- 
powszechniony jakby bjó powinien. Znamy Jego 
Filoteę, słyszymy o jego wielkiej łagoduoś:i i 
na tem prawie koniec. A jednak św. Franci- 
szek Salezy jest, że tak powiemy, świętym na 
nasze OZŁsy i szczególniejszym wzorem dla ka- 
tolików na niwie społecznej pracujących. Niech 
wystarczy bodaj ten szczegół, Że sam «z wiel- 
kim nakładem pieniężnym i siłami osobistemi 
pierwszą w Sabaudyi założył drukarnię i roz- 
rzacał tysiącami wśród ludu broszurki i pisem 
ka ulotne, aby, jak mawiał, odpowiedzi na za- 
czepki Kalwinistów nie dały na siebie dłago 
czekać, katolicy zaś na każde wezwanie z go- 
tową w ręku bronią stanąć mogli do walki. — 
Z nieubłaganą logiką acz w formie prostej i 
przystępnej zbijał błędy swoich czasów i para- 
liżował wysiłki przeciwników, a w tej walce 
z odszczapieństwem i z ideami przewrotnemi 
nie tracił nigdy spokoja ni godności. „Jego 
niebieska nauka — mówi balla ogłaszająca Św. 
Franciszka doktorem Kościoła — niby stramie: 
nie wody żyweta rozlała się na niwie Kościoła 
Chrystusowego i zbawiennie podziałała na uoby- 
czajenie i zbawienie ludów”. 

To też Papież na prośby pisarzy katolickich, 
pragnących skupić swe siły pod wspólnym sztao- 
darem i pod egidą wypróbowanego przywódcy, 
ogłos'ł św. Franciszka Salezego patronem prasy 
katolickiej. 

Czasy obecne nie są niestety lepsze od cza- 
sów św. Franciszka Salezego; jak wtedy tak i 
dzisiaj i to z większą zaciekłością zwalcza się 
Kościół rzekomo w imię wiedzy i rozumu, gwał- 
eąc je przytem w najniegodziwszy sposób. 

Oby nabożeństwo do tego wielkiego doktora 
Kościoła głębokie zapuściło w społeczeństwie 
naszem korzenie, a nasza prasa katolicka ubło- 
gosławicna Jego orędownictwem zawsze spol- 
niała gudnie swoje wznicsłe posłannictwo. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecesya prze- 
my ska. Uwolniony na własne żądanie od obo- 
wiązków duszpasterskich został z dniem 1 lu- 
tego br. po otrzymaniu pensyi emerytalnej, X, 
Józef Gawiński, proboszcz w Medenlcach. 

Zamianowany administratorem parafii w Mo- 
denicach X. Walenty Trela, miejscowy wikary. 

Konkurs na opróżaione probostwo w Medeo- 
nicach rozpisano z terminem do 15 marca br. 


Mianowania I przeniesienia. Minister skarbu 
zamianował w etacie galicyjskiej prokuratoryi 
skarbu koncepistę Dra Juliana Zająca adjun- 
ktem i powołał koncepistę we Lwowie Dra Ka- 
zimierza Zaczka do służby w ministerstwie 
skarbu. 


Dział ekonomiczny. 


Nowe składnice pocztowe otwiera gal. Dy- 
rekcya poczt z dniem 1 lutego w Staniko- 
wej (pow. Kałusz) i w Ponikowic y małej 
(pow. Brody). Nadto z dniem tym zaprowadzi 
Dyrekcya służbę listonoszów wiejskich przy u- 
rzędach pocztowych w Majdanie aieniaw- 
skim i w Kołaczycach. 


Zmarli. Józef Szklarski rzeżujk, prze- 
żywszy lat 48, zmarł w Ludwinowie. 

Dr. Józef Rawicz Radomyski, b. bar- 
mistrz m. Gorlic, zmarł w majątku swym Dą- 
bówka w 53 r. łycia. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 23 stycznia 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 23:40 do 


Julian Kosz kupiec i obywatel m, Krako-|24--- czerwona i żółta —'— do ——, uszkodzona 
wa, przeżywszy lat 61, zmarł 24 bm. —— du ——, węgierska —— do —'—; żyto krajo- 
Melania Kirchmayer, w 56 roku życis,| we 20-0 do S1'—, uszkodzone —— do ——, węgier- 
zmarła 24 b skie —'— do —--; jęczmień browarny —— do ——, 
ara e e e na krupy 18:80 do 19:80, na paszę —— do —— 
Anna z Tarnawickich Dültzowa, w 65 T.j owies do siewu (z opłatą akcyzową) —'— do — —, 
Życia, zmarła 24 bm. na paszę 19'10 do 20—; proso —— do — —; jagły 
—— do ——; tatarka 1780 do 1960; kukurudza 


18:— 1860; groch 22:— do 33*—; fasola 27— do 
9—; soczewica 4*— do 52—; wyka 24— do 26 —; 
siano zwyczajne 10:— do 11---; koniczyna pastewns 
J2:— do 1280; słoma 5-60 do 7:—; rzepak zimowy 31' -- 
2560; kminek krajowy 66— do 70'—, holenderski 
72-— do 80—; koniczyna nasienha czerwona 140— 
do 170: -, biała —— do —'—; tymotka nasienna 
116-— do 148'—; eaparsetta —— do — —s ziemniaki 
%— do 820; jaja kopę 490 do 5—; masło za 1 kg. 
320 do 3-90; ser —'80 do —'90: mleko zbierane za l. 
16-— do 20—, niezbierane —-'24 do —32. 


Repertuar issira miejskiego w Krakewia 


Piątek. „Wielki Fryderyk“, sztuka w 6 odsł. A. 
Nowaczyńskiego. 

Sobota. „Majerowie*, krotochwila w 3 aktach F. 
Frydman — Frederich. 

Niedziela popol. „Betleem Polskie*, Jasełka w 3 
akt. L. Rydla. 

Niedziela wieczór. „Majerowie*. 

Poniedziałek. „Tamten“, sztuka w 5 aktach í. Ma- 
skoffa. (Ceny popularne). 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Odczyt prof. J. hr. Mycielskiego. W ubiegły 
wtorek odbył się we Wiedniu we wspania- 
łej sali Towarzystwa kupców odczyt niemie- 
cki prof. Jerzego hr. Mycielskiego p. t. „Ru- 
bens i Polska*. 

Odczyt ten odbył się z inicyatywy i na 
prośbę wydziału Towarzystwa „Kunstfreun- 
dów“, do którego należą najwyższe sfery 
świata i inteligencyi wiedeńskiej. — Odczyt 
ten wzbudził ogromne zainteresowanie, co 
się najlepiej objawiło w niezwykle licznym 
udziale słuchaczy. 

Wielka sala kupiecka zapełniła się po 
brzegi, a wśród audytoryum zauważyliśmy 
Eks. ministra Zaleskiego, Eks, hr. Lancko- 


UKIETY 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w ciężkim smutku po 
stracie Rieodłałowanego brata naszego Ś. p. 
Feliksa Chmury, okazali nam tyle w spółczu- 
cia i Życzliwości, nie mogąc każdemu z osobna, 
wyrażamy na tej drodze serdeczne „Bóg sza- 
plać“. i 
Stroskane-rodzeństno. 


i wiązanki 


kotylionowe. 


odwrotna pocztą. 
Telefon Nr. 112. 
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W Krakowis s. Kaneniczna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


mtszynowych 


Ignacego Wurma. 


Jarzyny suszone 
Groszek 
Fasolkę 
Pomidory 
Szpinak 
Juliene 


ii Krajowe w najlegszym gatunku 
połeca 


Waiciech Dierowsk: 


Kraków, Mały rynek. 
róg ul. Szpitalnej, 


Wydział powiatowy w Bechni 17 stycznia br. 
L i 


(GŁÓSZENIE KONKURSI 


Wydział powiatowy rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę powiatowego instru- 
ktora rolnictwa. 

Warunki ołrzymania posady są: 
1) Nieprzekroczony 40 rok życia; 
2) Ukończona szkoła rolnicza średnia luh 

WYŻSZA: 

3) Opis dotychczasowego przebiegu życia; 
4) Świadectwa z praktyki rolniczej. 
Instruktor rolnictwa ma mieć zarazem 
przydzie!ony sobie 'sekretaryat Towarzyst- 
wa rolniczego okręgowego w Bochni. 
Wynagrodzenie będzie wynosić 4000 kor. 
płacy hez dodatków, — craz 1060 koron 
ryczałtu na obiazdy. — 
lusirukcya służbowa, którą Wydział po- 
wiatowy niebawem wypracuje, określi obo- 
wiązki urzędowe instruktora roinictwa; 
agendy przydzielać będzie instruktorowi 
Towarżystwo roluicze okręgowe i Wydział 
powiatowy. 
Podania »aopa*rzone w dokumenty należy 


wnosić najdalej do dnia 8 lutego br. 

na ręce Wydziału powiatowego w Bochni. 

Prezes: Sekretarz: 
A. Hanusz. Siemieński. 


109 8 3 


ELEKTROMOTOROWA FABRYKA 


wyrobów masarskich 


Jana LLeźonia 
w Jaśle 


urządzona wedle najnowszych wyma- 
gań, poleca wszelkie wędliny i wyro- 
by w zakres masarstwa wchodzące, 
jakoto: szynki, Kiełbasy krakowskie 
wszelkiego gatunku. Specyalne kieł- 
basy na sposób domowy tak zwane 
dębowieckie o wybornym smaku i ce 
nie możliwie przystępnej. — Przesyłąj 
pocztowe uskutecznia odwrotna po- 
cztą za pobraniem. — 96 16 


wydawać 25 kor. za skom- 
Dlacze 0 plikowane aparaty do go- 
enia, z szybko psnjącymi się ostrzami, — 
mogąc otrzymać w lepszych handlach za 10 
kor. o wiela lepszą, pojedynczą i zupełnie 


doskonałą 
enza uy g ersi 
z patent. przyrządom bezpieczeństwa? 
Szwajcarskie brzytwy Arbenza, z kutami 
ostrzami do wymiany 8ą zawsze pod gwa- 
rancyą doskonałe | zyskały sobie, dzięki 
swej nadzwyczsjnej jakcści i niezawodności 
sławę światową. Każde ostrze Arbenza od- 
daje lepsze i trwalsze usługi, aniżeli tnziny 
elastycznych kling w przyrządach do golenia. 
Cena kompletnej brzytwy od K.4.50 wzwyż 
Zwracać baczną uwagę na nazwę: 
Ad. Arbenz Jongne, Lausanne (Schweilz.) 
Cenniki darmo i opłatnie. 151 52 11 


"* 


gergi pameki Aui Krange 

w Jezierzunnch zd Borszozró- 
wys w ñ-kilowyok blaszznkach WSZYSLKi 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w coni: 
7 kor. BO t a wyborny miód lipcomy w cenie 


s . Wysyła również miody pitne wy 
one na kilku wystawach, tak ste 
towy ztelański. królewski | miody pitne 
iiri M oró worsk, Maliniak, Derzajai 
Aa Ożyniak i t d w 
Paaki wy ch ke, wszyatko opłat- 
muj o rom 40 bzi. do 6 ker. 
. oemalki ma tądanie franko. 
Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 


Przyjmuje się l art. ulica Grodzka 9 
p. 


Gree 
URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
SZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


Józefa Bialika 


w Kaąkowie, ui. Fioryańska L 30. 
Fila: Piac Maryacki 1. 2 
w pc pre r wchodzą- 
najłepszym gatunka 
DE Aa smnku. 
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GŁOsS NARODU z dnia 27. Stycznia 1912 


(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących > Krakowa i do Krakowa. 
Ważny od ( października (91. r. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 


Y W kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. . p.), Ołomuńca (gl. dw.), Berna i Wiednia (dw. k. póln.) i na odwrót. 
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Ji 


na kilka osob 


Rok założenia 1810. 


$ przez Brzecławę. 


Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, 


Zofia Biesiacech.. 


- , 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zaufanie: 
tylku wprost do 


Biwa podróży Zofii biesiadeckiej w Oświęcimiu, 
które nie ma źadnych agentów, ani naganiaczy. 
>. OSI. „WWSK Węcj. Hl 


Nailepszej marki 


dostarcza najtaniej 


v 


Żądajcie cennika Nr. 38. Nejwiększa fabryka tego rodzaju 
Wslniane ubrania sportowa. 


Giągnieniednia 1 lutego. — Główna wygrzna 200.000. Fr. 


LOSY TURECKIE 


dają rocznie 
6 głównych wygranych: 3 po 400.000 Fr. 3 po 200.000 Fr i wiełką 
ilość ubocznych wygranych: 30.000. — 10.000 — 6.000 Fr. i t. d. 
Do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub: 
1 los turecki w 50 ratach miesięcznych po K. 650 
2 losy tureckie „59 „ K. 
3 


” 
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K. 17 

Przy zmianie kursa reguluje się cenę jaknajtaniej. Za nadesłaniem 

pierwszej raty przekazem poczt. wprost do mnie, wysyłam urzędo- 

wnie wystawiony dokument sprzedaży, który uprawnia do natych- 

miastowego, wyłącznego i niepodzielnego grania. Pierwsza rata może 
być także Ściągniętą za pomccą pobrania pocztowego. 


EDWARD URBAN Berno, Dim bankowy Grosser Plalz 25%, 


(we własnym domu).Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuja wszędzie 
Ceny niskie I Wysoka prowizyn 


» ŁU 13 1 LEJ 


Rodie 


na kilika osób 


Val. Jdrnicek Syn Frysztak G.N. Morawy. 


iş; Specyalna fabryka przyborów do sportów zimowych :-: 


1744 3 3| 


Najstarsza slowiańska fabryka aparatów kościelnych 


A 
Rok założenia 1810. 


// JOS. NESKUDLA / 


OŁOMUNIEC. 


Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne: 


Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy św., kle. 
lichy w ogniu złocons, monstrancye, cymborla, kandelabry, pająki, lampy, 


stacye krzyżowe i t. p. 
Stare aparaty naprawia się doskonale. 
Biedniejszym parafiom znaczny opust. 
Ceny konkurencyjne do 30'/, taniej. 


645 29 ? 


Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M. L. Przewie 


lebnemu Ks. Prałatowi J. Krzemieńskienu. 


DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA 


aa 


Komitet likwidacyjny Banku parcelacyjnego w likwidacyi podaje do 


Pilznionek obok 


wiadomości, że ma do sprzedania nąstępująca majątki: 
Pilzna ... .. "EA. 


około 300 morgów. 


Wygoda koło Tarnowa c . około 114 morgów. 
Łowezów ;koło Tarnowa ... +»... : « « około 190 morgów 
około 330 morgów. 


Roztoka koło Nowego Sącza .. .. 
Zagórz kolo Sanoka BOT 
Czaszyn koło Sanoka 


7 około 
Informacyi udziela adwokat 


około 860 morgów. 
| o baa Wascna 900 morgów. 
Dr. St Grzesik przed pułudniem w biurach 


Banku parcelacyjnego w likwidacyi ul. Brajerowska 11 a, a po południu 
w swej kancelaryi ul. Batorego]. 30. — Na żądanie z prowincyi informacye 


w drodze pisemnej. 


JI28 8 1 


Peler 


O a 
ę « 


uwydatnione są przez podkreślenie minut. 


zk 


Ana nene I 


Nr. 850 Peleryna męska. z tobrego, nieprzemakalnego, gładkiego 

lodenv, na leto i zimę, w kolorze szarym lub oliwkowym, z szelkami 

przeciw wiatrem i z kapuzą do odpinania, zup: łuie obszerna 
długość 15 z0 125 


za szlukę K ;6— 

Nr. 855 ta sama dla pań, z wielką kapuzą do naciągania na kape- 

Tusz i czapkę, zupełnie obszerna 
długość 115 


= 18— 


120 125 cm. 


za sztukę K 1750 

Męskie i damskie peleryny z najlepszego materyału, w najdoskonal- 

szem wykonaniu w moim katalogu głównym, Peleryny dła dziewcząt 
i chłopców po K 1%—, 13-—-, 13:50, 1450 w bogatym wyborze, 


Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła za pobraniem znana Światowa firma 


Hanns Konrad c. i k. dostawca dworu 
Dom Wysyłkowy w BRUX Nr. 2029 (CZECHY). 


Bogato ilustrowany katalog główny, 
4000 rycin, na żądanie każdego darmo i opłatnie. 


18:25 19:25 


zawierający około 
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3 Fabryka wód miner. sztacznych I specyal. leczniczych 2 
a d pod firną A 
£ R. RZĘCA I CHMILESKE R 
4 w Krakowie, alica ów. Gertrudy, |. á. z 
4 wyrobią pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., potacone E, 
ży przez toż Towarzystwo F, 
Ź WODY MINERALNE SZYEJCZRE £ 
j adpowiadające składem chemicznym wodom: . 
xi Kilństie!, Giszehihlarskiej, Salterzkiej, Vichy. Momburg, Bissingen, 

Í tudzież epecynine lacanicze jak: litową, bromowy, jodową, żelazista, kwaśna, 


araż inte woły uineralne z przepisu prot Jnwoersakiego. Sprzedaż cząci- 
kawa w aptekach i drofueryach — Canniki na żądanie darmo. 


EA EE BOA EA KO UOA ROROTOROROTUZC SZORC 


Bezpośrednie źródło zakupu 


== MGUR i OLTARZY == 


od samego fabrykanta! 


Józef Obletter 


budowniczy ołtarzy i rzeźbiarz 


St. Ulrich, Gröden (Tyrol). 


honorowy członek Królewskiej Akademii Sztuk Pięknych. 
Dostarcza prace posiadające wartość artystyczną. Upraszam P. T. Przewielebne 
rzym. kat. Duchowieństwo o zawiadomienie mnie co jest potrzebne, abym móg 
przedłożyć moją ofertę wraz z planami i fotografiami. Cenniki (ilustr.) za darmo. 


W c, k. rządowo upraw. Zakładzie wojskowo naukowym 


emert. Majora A. Kornbergera i 


K. Moscheniego 


rozpoczynają się dnia 1 go lutego 1912 
NOWE KURSA PRZYGOTOWAWCZE 


(ostatnie przed zmianą ustawy wojskowej) 


do EGZAMINU INTELLIGENGYJNEGO 


Dla uczniów zamiejszowych wygodnie urządzony 


11332 


Pensyonat 


W Zakładzie udzieła się również prywatnej nauki przygotowawczej do 


Egzaminów wstępnych do szkół średnich i do matury. 


Bliższych 


wiadomości udzielą Dyrekcya w Krakowie „Willa Wenecya* obok Sokoła. 


z odpowiedniem wykształceniem i praktyką 


biurową znajdzie umieszczenie od 1 lutego 
b. r. Zgłoszenia do Aduministracyi Głosu Na- 


rodu w godzinach p południowych między 
H.— 6 130 0 


Na pączki 
Polski smalec topiony 


Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 


owocowe i t. p. „Bardzo tanio“. 
oleca 
Kandel J. Piekty Podgórze 


NN, 


Potrzeba zaraz 


wielkiej ilości 


desek bukowych E 


ruhości 31 mm. szerkości 22 cm. zwyż, 


Głos Narodu“. 


Pożyczki osobiste 


ta 4 — 6 pro. od 200 4. wzwyż bez 

poręczenia na miesięczne spłaty po 4 K 

dla osób każdego stanu szyhko i dyskre- 

tnie przeprowadza Philip Feld, Dom banko- 

wo giełdowy, a VI. Rakóczi ut Nr.71. 
U 
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E|sławne z dobroci E 
> cukry :-. 


SIERMONTOWSKI 


Kraków, ulloa Bracka 


Oferty łaskawie wnosić pod „Bnezyna': | Xe m | 
z ” 1852 toa oao 


uror arma ague 


"nv deszczowe dla panów, pań i dzieci. | 


+ Najdoskonalsze wykończenie! |'ierwszorzędna rabota krawiecka! 


Nr. 21 a 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872 
e ZAKŁAD 
$SS ARTYST. - KAMIENIARSKI 
---2 irai TREMBEGKIGH 
";7 w Krakowie, Rakowiecka |. 7 
Wa (dom własny) Telefon 482 


„oma i 
LEZA 


= a (| 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres tan 

~m% wchodzących, a w szczególności 
maż = GROBOWCÓW i POMNIKÓW 
tak w miejsen, jak i na prowincyi 


Poleca wielki wybór gotowych pomników 
z pisakowca marmuro i granitu 


której Pani lub Panu wio- 

sy wypadają, a wszystkie dotychczas 

używane środki nie pomogły, niech 

poda swój adres, a otrzyma hbezpła- 

tnie skuteczną poradę. Zgłoszenia li- 

stowaie: Lwów, skrytka pocztowa 72. 
Rządowo egzaminowany 


Zgłoszenie subskeypcyjne 


na nową 129 2 1 


4, renie austr, Kor 


pod oryginalnymi warunkami 9025 
za sto, bez doliczenia prowizyi, 
przyjmuje dn dnia 29. stycznia br. 


Kanłor wymiany 
„Merkury“ 


BRACI Eibenschiitz 
W KRAKOWIE 


Floryańska 3. :-: Fleryańska 3. 
(drugi dom na prawo od Rynku gł.) 


| 


Kwiatowa woda kolońska 


luliana Józefowicza 

odznacza sięftrwałym zspachem i jako 
wyrób krajowy dorówiywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym. 
Cena flakonu kor. 2:50 i kor. 130. 
W Krakowie u Raima |Ì Sp. linia A-B 
u J. Hanaka Szewska I 5, u Fr. Zepatha, 
Sienna 1. 12, u Sporna | Sp. Floryańska 

oraz innych perumeryach 


JÓZEF GABRYS 


masażysta 


Kraków, ul. Mikołańska |. 10. 
doskonale obeznany z procedurą hydropaty- 
czną poleca swoje usługi Szanownej P. Te 

Publiczności. 123 6 2 


KAMIL BAUM 


w Tarnowle. 
Skład papieru i drukarnia 
POLECA 


1000 kopert z firmą 
kupiecką 
koron 4., urzędow. kor. 5. 
Znakomicie gumowane. 


Błaga o lifość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule= 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki n 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“ 


O wspomożenie 


ptyczka, obarczony liczną rodziną. Zgłoszonia 
pod I. D. do Adm. Głosu Narodna. 11031 


-Posady w aptece 


na prowincyi poszukuje Mag. farm. S. Kar- 
wacki Kraków Smoleńska 15. 182 1 


